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W sytuacyi obecnej dwa są najważniejsze, 
zasadnicze, momenta. odstąpienie Serbii oa jejj 
żądań koirpensacyj terytoryalnych i . zgodzenie 
się jej na bezpośrednie lokowania z Austro- 
Węgrami.

' o do korapensacyj terytoryalnych, których 
zrzeczenie się doradziła Serba ofieyalnie najpierw 
Sosy a, a w kilka, godzin później także Francya, 
Anglia i Niemcy, to sprawa nie jest dotąd de
finitywnie rozstrzygniętą Koalicyjny gabinet 
Low&kowicza . .aha się i zwleka z ostateczną 
odpowiedzią. Wahanie to jednak dowodzi, że 
rząd serbski nie jest skłonny do prowadzenia 
wojny z Austryą za wszelką cenę, i że a priori 
nie odrzuea możności uniknięcia jej. Nie chcąc 
jednakowoż brać na się całej odpowiedzialności 
za swoją ustępliwość woDec szerokiej, bardzo 
w kierunku wojennym rozagitowanei publiczno
ści, pragnie oddać tę kwesty ę do rozstrzygnię
cia skupczynie. Fakt ten jest drug.ra poważ
nym dowodem, że rząd Nowakowicza nie chce 
prowadzić wojny j przechyla się do propozycyj 
mocarstw. Gdyby bowiem było inaczej, to rząd 
opierając się na znane? rezolucyi skupczyny ze 
stycznia b. r., w której żądanie kompersacyj 
terytoryalnych i autonomii Buśni, sformułowane 
jest jasno i stanowczo, mógłby „a lirnine11 pro
pozycje mocarstw odrzucić.

Teraz cała kwestya ześrodkowuje się w py
taniu, co powie skupczyna, mająca się dziś ze
brać na tamę posiedzenie. Przepowiednie są tu 
naturalnie bardzo ryzykowne. Ale nie mniej w 
dzisiejszej sytuacji zdaje się nyć najprawdo
podobniej szem, że skupczyna przychyli się do 
opinii rządu i od swoich postulatów terytory- 
alnych odstąpi. Opinia cztt-rech wielkich mo
carstw, na których poparcie skupczyna liczyła 
niewątpliwie-, uchwalając swoją styczniową re
zolucję, powinna odpowiednio na jej dzisiejszej 
decyzji laważyć. Francya i Anglia a przede- 
wszystkiem Rosya, ta sama Rosya, która pierw
sza wj stąpiła z żądaniem odszkodowania tery- 
toryalnego dla Serbii, dzisiaj doradzają jej, aby 
się tej pretensji wyrzekła. Jakkolwiek dla pa- 
tryotów serbskich będzie to bolesnem, należy 
mieć tyle zaufania do ich zdrowego rozsądku, 
aby przypuszczać, że raczej zniusą ten ból 1 
pewne poniżenie, aniżeli sprzeciwią się opinii 
swoich potężnych protektorów, deżelioy zaś 
przypuszczenie to okazało się fałszywein, jeżeliby 
skupczyna mimo ouegdajszych ostrzeżeń uparła 
się przy swojej styczni iwej uchwale, to i wów
czas jeszcze należałoby raczej przypuszczać, źe 
mocarstwa a szczególniej Eosya uczyniły swoje 
ostrzeżenia onegdajsze tylko formalnie, w rze
czywistości zaś dały politykom serbskim inną 
dyrektywę. "

Nawet jednak, jeżeli skupczyna od żądań te- 
rytoryainych odstąpi, sytuacya ogólna nie po
prawi się wskutek tego. Zależeć to bowiem bę
dzie przedewszystkiem od formy, w jakiej sku
pczyna przypuszczalną uchwalę swoją poweźn.i i, 
a potem od dalszego aktu pojednawczości jej 
od zgodzenia się na b e z p o ś r e d n i e  p e r t r a 
k t a c j e  z A u s t r y ą .

Rząd austryacki stoi dotąd na tern 
stanowisku, że wszelkie oświadczenia rządu 
serbskiego, nie zakomunikowane mu bezpośre
dnio w drodze olieyalnej, dla niego nie istnieją. 
Jest to stanowisko najzupełniej słuszne i z po
wagą monarchii zgoone. Tak bowiem, jak dotąd 
mocarstwa pośredniczące, a szczególnie Eosya 
sprawę poprowadzić u: iłują, wygląda ona na 
sąd lozjemczy między Serbią a Austryą, któie- 
mu poddawać się .Austryą specyalme nie ma 
żadnego powodu. Aneksya Bośni i Hercego
winy nie naruszyła w niczem iaktycznera inte
resów Serbii. Jesr ona tylko ciosem dla marzeń 
wielkoserbskich, ale dyplomacja austryacka 
nie uważa, aby komuś wyrządziło sie krzywdę 
raateryalną, pozbawiając go możności marzeń. 
W p iityce chodzi tylko o dobra matcryalue, 
a nie o marzenia. A zresztą gdyby nawet dy- 
plomacya austryacka stanęła na chwilę na tern

Fan peiścniąjster.
(Z cyklu: , 1  zapadłych kątówJ;).

Aleksander Micha (łowicz ślicznym był męż
czyzną.

Bosły, jak topola, smudy brunet z długą fa
listą czaiaą brodą, ze spojrzeniem ..aksamitnem 
pełnein pewnej melancholii, pewnym mógł być 
jlbrzymie su powodzenia u kobiet 

przed synem bohatera, obwieszonego najwyż- 
szeini oiaeiami, wsławionego w wielu zwycię
skich » p / zo kty awycł; rozprawach na polach 
bitew za uuajmm i ua Kaukazie — stała ka

imn ntWOlGlD- Istotnin — __

szczeblach Sfuzo\ wojskowej i w młody
został pułUwmkiem kozaków.

Na balach dwoiskich słynął jako pierwszo
rzędny dfinser i epuzer; w kółku rówieśników 
i kolegów nie dał_ sm i ...u wyprzedzić w liczbie 
wypróżnionych hu.tle t szampana, kochano go 
więc powszechna- yyrywam formalnie sobie 
z rftk db szczęśliwe posiadaczki cór na
wydaniu rozmarzi nem okiem spoglądały na 
Aloks mara Michajłowicza, gotowe każdej chwili 
przy ci nąć jego piękną głowę do piersi i bło- 
gesławić przyszłego zięcia n" dalszy żywot u 
Ibtfkia wybranego przezeń anioła.

stanowisku, że dla Serbii utrata możności ma
rzeń jest szkodą materyalną, to i tak nie mo
głaby się poczuwać do obowiązku jej poweto
wania.

O czemże to bowiem marzyła Serbia? Oto 
marzyła o wieikiej Serbii, o c z ę ś c i o w y m  
r o z b i o r z e  A u s t r y i .  — Czy nie jest czeszą 
wprost śmieszną żądanie, aby Austryą płaciła 
teraz Serbii za to, że przestanie ona „marzyć* 
o jej rozbiorze?

Racya stanu austryacka wymaga, aby na gra 
nicy Boćnii i Hercegowiny panował trwały spo
kój. A postulat ten jest tem silniejszy, im go- 
rętszem jest pragnienie antagonistów Anstryi, 
aby tam właśnie — nad Driną nie miała ona 
spokoju. Ustępstwa Austryi wobec Serbii mie
rzone być mogą jedynie i wyłącznie praktycz- 
nem znaczeniem tego postulatu, to znaczy, że 
w drodze tych ustępstw Austryą nie może za
płacić więcej, mzby ją kosztowało zabezpiecze
nie sobie tego trwałego spokoju w drodze wo
jennej.

Z tej racyi stanu austryackiej wynika dalej, 
że Dokój, doprowadzony do skutKu za pośrednic
twem czynników postronnych w tym wypaaku 
Eosyi, zależałby nie od Serbii, ale od tych czyn
ników właśnie, to jest od Rosyi, czyli, że taki 
pokój nie byłby dla Anstryi wart tuzina świń 
sei bskich, przepuszczonych przez granicę za cłem 
obniżonem. Austryą godząc sie na pośrednictwo 
Eosyi, zawierałaby układy nie z Serbią, ale z 
Rosyą, a do tego nie może ona mieć ani potrze
by , ani tem mniej ochoty. — Austryą nie może 
dopuścić do tego, aby Eosya pozyskała w Serbii 
przeciw niej samej niejako miLę uynamitową, 
która eksplodowałaby za poe;śnięciem guzika 
w Petersburgu.

Na takie sztuczki polityka austryacka zgo
dzić się nie może i najzupełniej słusznie uważa 
za konieczne traktowanie wszystkich oświad
czeń Serbii „per non sunt“, dopoki one będą 
adresowano wszędzie indziej, a me bezpośred
nio do Wmania.

Powoływanie się Serbii na sąd Europy jest 
niedorzecznością, która przed traktatem ture- 
cko-austryackim mogła jeszcze być juaoś wy
tłumaczona, ' obecnie zaś po tym tiaktaO'0 ża
dnego wytłumaczenia mieć nie może. Jeżeli bo
wiem bezpośrednio przez Austryę poszkodowana 
Turcya załatwiła juz sprawę polubownie, co co 
może tu mówićSerbia, kcóra tylko „marzyła11 o 
Bośni...

To też sytuacya dzisiaj joss taka, że jeżeli 
mocarstwa, pośredniczące w Belgradzie, chcą 
naprawdę nie dopuścić do wojny serbsko-au- 
slryackiej, a może i europejskiej, to powinny 
przekonąć rząd serbski, że nie wystarczy zrzec 
się żądan terytoryalnych, ale ze należy jeszcze 
bezpośrednio co zizeczenie Wiedniowi zakomu
nikować i z mm wprost rokowani i nawiązać.

Jeżeli mocarstwa, a specyalnie Eosya uczy
nić tego nie chcą, to w szystk ie ich zapewnie
nia o szczerej chęci utrzymania pokoju, roaią 
wartość wielce problematyczną.

( T e l .  ,,N. R e f o r m y 1'.)

0 żądania terytoryalne Serbii.
W i e d e ń  -4 marca.

Wczorajsze wiadomości z B e l g r a d u  o trwa 
mu rządu serbskiego przy żądaniach terytory
alnych o k a z u j ą  s i ę  nieprawdziwemi.

Jak z Belgradu donoszą, wiadomość tę roz
powszechnił o r g a n  n a s t ę p c y  t r o n u  ks. 
J e r z e g o  „ P o l i t i k a “, który doniósł to w 
formie zupełnie stanowczej i wiarygodnej. Wszyst
kie późniejsze wiadomości a zwłaszcza z L o n 
d y n u  i P a r y ż a  potwierdzaj, że rząd serb
ski takiej uchwały nie powziął, chociaż, zdaje 
się, że j e s z c z e  ż a d n a  f o r m a l n a  u c h w a 
ł a  w B e l g r a d z i e  n i e  z a p a d ł a ;  nie ma 
jednak wątpliwości, że wypadnie ona w duchu 
życzenia mocarstw, iż Serbia zrzeka się żądań 
terytoryalnych. Mimo to naprężenie nie ustą
piło, albowiem Serbia chce złożyć takie oświad
czenie w ręce Eosyi względnie innych mocarstw’

Aleksander Michajłowicz rJft był jednak by
najmniej doskonałością; posiadał słabostki bar
dzo kosztowne, wymagające znacznych fundu
szów.

Wino — kobieta — karty, oto trzy bożyszcza, 
którym hołdował z młodzieńczym zapałem. 
Wprawdzie dama kierowa lub karowa, przysła
niała mu niejednokrotnie postaci żywe rodzaju 
żeńskiego, przybrane w barwne tiule i jedwa
bie, spłukawszy się atoli kapitalnie u zielonego 
stolika, spieszył pułkownik kozacki do zacisz
nego, wonnego buduaru wybranej, szalejąc tu
taj w dalszym ciągu, a gdy przypadkiem zna
lazł się w' separatce pierwszorzędnej stołecznej 
restauracyi i huknął dźwięcznym głosom: „Szam- 
p a n s k o j e ! -1 — serce właściciela zakładu ku
linarnego doznawało niezwykle bolesnego skur
czu. Odmawiać było niebezpiecznie, a z wyrów
naniem rachunków zalegał Aleksander Michaj
łowicz lalami całerai.

Grał, kochał się i pił na potęgę.
Poczciwa i przedziwnie cierpliwa pułkowa 

kasa, przychodziła mu niejednokrotnie z pomo
cą w najtragiczniejszych momentach, kiedy to 
już zawiodły wszystkie inne złotonośne źródła. 
PaDa-generał trzy czy cztery razy pokrywał 
pokaźne niedobory hulaszczego jedynaka; wresz
cie urwało się przysłowiowe ucho u dzbana... 
piękny pan pułkownik, wysadzony z siodła, 
przepadł jak kamień w wodę.

Crocze panny, którym przez romansową 
główkę przeleciała może myśl zostania panią 
pułkownikową, posmutniały; wypytywały o

podczas gay A u s t y a  t a k i e  p o ś r e d n i c t 
wo  s t a n o w c z o  o d r z u c a .

Jak z P a r y ż a  donoszą, F r a n c y a  s t a r a  
s i ę  p o ś r e d n i c z y ć ,  celem usunięcia naprę
żenia między A n s t r y a  a R o s y ą ;  szczegól
nie, zdaie się, Francya chce wywrzeć p r e s y ę 
n a  A n s t r o - W ę g r y ,  aby odstąpiły od żt\da- 
nia b e z p o ś r e d n i c h  r o k o w a ń  z B e l g r a 
dem,  A u s t  ro-W ę g r y  s t a n o w c z o  j e d 
n a k  p r z y  ż ą d a n i u  s w e m  o b s t a j ą  i znaj
dują przy tem jak zapewniają p o p a r ć - e  ze 
strony d y p l o m a c y i  b e r l i ń s k i e j .

B e l g r a d .  4 marca.
Rząd dotąd n ie  d a ł  o d p o w i e d z  aa o- 

stathie przedstawienia mocarstw i na dotyczące 
zapytania odpowiada wymijająco. Zdaje się, że 
rzad nie chce na swoją odpowiedzialność dać 
odpowiedz’ rezygnującej z korzyści terytoryal- 
nych, i che całą o d p o w i e d z i a l n o ś ć  zrzu- 
c i ć n a S k u p c z y n ę .  Z tego powodu Sku p -  
c z y n a  ma być dziś zwoianą na t a j n e  p o 
s i e d z e n i e ,  celem uchwalenia odpowiedzi dla 
rządu.

Rzad motywuje to tem, ze ponieważ Skup-  
c z y u a  w dniu 4 stycznia uchwaliła znaną re- 
zolucyę, domagającą się odszkodowania teryto- 
ryalnego i autonomii dla Bośnii i Hercegowiny, 
w tęc musi ona sama w pierwszym rzędzie znieść 
swą poprzednią ucłwałę.

W mieście przez cały dzień wczorajszy, pa- 
nowaio o g r o m n e  w z b u r z e n i e .  Krążyły 
rozmaite sprzecaie pogłoski co do postanowie
nia rządu. Gdy wieczorem dowiedziano się, że 
rząd postanowił o d s t ą p i ć  od ż ą d a ń  t e r y -  
t o r y & l n y c h ,  w mieście zapanowała p a n i -  
k a Kilku posłów oświadczyło, że skupczyna 
od swej pierwszej u c h w a ł y  n i g d y  n i e  od
s t ą p i  Mim’' tych gróźb, zdaje śię, że s k u p  
ć z y n a  p ó j d z i e  za  r a d ą  r z ą d u .

Panuje j.dnak silne w z b u r z e n i e  p r z e 
c i w  R o s y \  Najostrzej" występuje przeciw Eo
syi organ następcy tronu „Politika11, który wry- 
szydza I z w o l s k i e g o  i ogłasza rewelacyo, 
że I z w o l s k i  b y ł  p i e r w s z y m ,  k t ó r y  
S e r b i 1" d a ł  r a d ę  w y s t ą p i e n i a  z ż ą d a 
n i a m i  t e r y  t o r y  a l n e m  i.

Dziś Izwolski jest pierwszym, który zdradza 
Serbię i radzi jej odstąpić od tych żądań. S e r 
b i a  n i e  b ę d z i e  j e d n a k  n i g d y  z A u 
s t  r o - W ę g r a m i  p e r t r a k t o w a ł a .

„Mały ŹumaT1 pisze, że rzad serbski me po
winien wierzyć słowom * .robki go.

„Stampa“ pisze- Robi się teraz to samo, co 
w r. lf?78, gdy Rosya zawołała do Serbii na 
kongresie berlińskim: „Zwróćcie się Jo hr. An 
drassego".

„Zvono“ grozi, że nigdy nie będzie pokoju 
w llnropie, jeżeli ta uzna aneltsyę.

O św iadczenie H iio /ancw iczu .
B e r l i n .  4 marca.

„Loc. Anzg.“ donosi z Belgradu: SI i Iow a- 
n o w i c z ośwńadczył korespondentów i tego pisma, 
że Serbia spełni życzenia mocarstw i z r z e k n i e  
s i ę  ż ą d a ń  t e r y t o r y a l n y c h .

Bienerth o sytuacyi.
P r a g a ,  4 marca.

„Nar. L isty“ uonoszą z W i e d n i a ,  że na 
wczorajszej konferencji z posłami czeskimi 
bar.  B i e n e r t h a  wyraził zapatrywanie, ze 
sytuacya zagraniczna znacznie się pogorszyła.

Serbia w przededniu ogólnej mobilizacji.
B e l g r a d  4 marca.

Dwrorzec tutejszy p r z e p e ł n i o n y  j e s t  ł a 
d u n k a m i  a m u n i c j i  i m a t e r y a ł ó w  wo-  
j e n y c h ,  które mają być przetransportowane 
do w n ę t r z a  k r a j u .  Na jednym torze stoi 
przygotowany p o c i ą g  s p e c y a l n y  z Wa g o 
n a m i  s a l o n o w e  mi,  z lokomotywą ciągle 
opalaną dla przewiezienia k r ó l a  do N i  szu.  
Na liniach telegraliczi.ych jest utrzymana słu
żba w permanency'. Na kolejach panują go-, 
r ą c z k o  we p r z y g o t o w a n i a  d l a  t r a n 

Alelcsandra Michajłowicza towarzyszów jego 
zabaw i hulanek, żaden z nich jednak uic o 
nim powiedzieć nie umiat.

Tosiadał on atoli coś cenniejszego nad mar
ną mamonę, coś krystalizującego się w jednem 
na pozór niewiunem słówku: plecy.

Wstawiennictwo zadunajskiego bohatera, wcze
śniej czy później odnieść musiało pożadany 
skutek: stała się rzecz, o której nie śniło się 
nawet największemu filozofowi wszystkich mi
nionych wieków7.

Aleksander Michajłowicz „wypróżnił* kasę 
pułkową, więc zrobić go... dyrel orem policyi 
gdzieś na kresach olbrzymiego państwa. Jam  
chyba nie dotarło najsłabsze bod"j echo peters
burskich awantur kozackie?0 pułkownika.

I tak pewmego wiosennego południa wjeżdżał 
ulubieniec petersburskich salonów7 szumnie i du
mnie w mury miasteczka, gdzie bodaj  ̂ czas ja
kiś miał być wszechwładnyn panem i władcą.

Synowie Izraela. w7ypeiniający gwarem ulice, 
kłaniali mu się z należną uniżnością, wiedząc 
z góry, że now7y przyjdzie płacić im niejedno
krotnie haracz.

Z ust do ust podawano sobie wieść: „Pan
policmajster przyjechał!“

Na drugi dzień siedział już nowy dygnitarz 
w biurze, zawaionem niezałaf miony mi. od lat 
oczekującymi swej kole1 autami Wydr,wał pod
władnym rozkazy krótkie, bez szerokich omó

s p o r t u  wro j s k a .  Wszystko to wskazuje na 
to że Seibia przygotowuje się do zupełnej mo- 
bilizacyi w najbliższych dniach.

B e l g r a d ,  4 uiarca.
Wczoraj przybyła tu znaczna część rezerwi 

stów.
Prasa rosyjska o sytuacyi.

P e t e r s b u r g ,  4 marca.
Prasa tutejsza wyraża niezadowolenie z poli

tyki I z w o l s k i e g o  i zwraca się zarówno 
p r z e c i w  n i e m u ,  j a k  i p r z e c i w  A a s t r  o- 
W e g r o m .

„Słow7o“ nazywa I z wro l s k i e g o  n i e s z c z ę 
ś l i w y m  d y p l o m a t ą .

„Riecz" podnosi, że pokój w Europie może 
być zapewniony prze7 stanowcze wystąpienie 
Anglii, Francji, Włocli i Rosyi w Wiedniu i 
Berlinie. Wtedy Anstrya nie śmiałaby atakować 
Serbii. „Biecz* żąda nawet, aby Austro-Węgry 
opuściły Bośnię i Hercogowinę, aż do decyzyi, 
która zapadłaby na konierencyi mocarstw.

rRiecz“ ogłasza rozmowę swego belgradzkie
go korespondenta z P a s i c z e m .  który powie
dział, że w całej ScrLii panuje ż a ł o b a  n a 
r o d o w a  z powodu polityki Rosyi, tej Eosyi, 
którą u nas nazywają świętą. Serbia zawsze 
walczyła przeciw p a n g e r m a n i z m o w i i li 
czyła na poparcie Rosyi; obecnie holi ją, że 
jest teraz opuszczona

Transport broni dla Serbii.
S a l o n i k i ,  4 marca.

Przybył t,u t r a n s p o r t  k a r a b i n ó w  ma 
s z y n o w y c h  d l a  S e r b i i .  Dziś wj jechała 
z Belgradu komisja dla objęcia transportu.

Kom y M in is te r urn G a ilcy i.
T e l e f o n e m .

W i e d e ń ,  4 marca.
Półurzędowy „Freincienblatt“ donosi, że mi

nister A b r a h a m o w i e  z p o d a ł  s i ę  do djr- 
m i s y i  a j e g o  n a s t ę p c ą  z o s t a ł  dr W ła 
d y s ł a w  D u l ę b a .  Dalej donosi „Fremden- 
blatt* że p. Abrahamowicz ustępuje nietylko 
z gabinetu, ale s k ł a d a  t a k ż e  s w ó j  m a n 
d a t  p o s ł a  do R a d y  p a ń s t w a .  „Fremden- 
blatt“ przypomina znane powody ustąpienia p. 
Abrahamowicza Prezydyum Koła polskiego ży
czyło sobie na tem stanowisku widzieć osobistość
0 kierunku d e m o k r a t y c z n y m .  Minister A- 
brahamowicz otrzymał o tem zawiadomienie
1 zajął godne uwagi stanowisko, twierdząc, że 
jest on zamianowany przez k o r o n ę  ministrem 
dla Galicyi, że więc albo utrata zaufania mu 
narchy, albo wotum nieufności Koła s e j m o w e 
g o  może go jedynie skłonić do ustąpienia z za
jętego stanowiska.

P. Abrahamowucz w ten sposób bronił swo
ich przekonań, jednak, zdaniem  ,.Fr. Blatt,u“ 
nie przywiązał się on. do swego urzędu, lecz 
po zaznaczeniu swego zasadniczego stanowiska 
postanowił ustąpić z gabinetu i z Izby po
słów ..Fremdenblatt podaje 'biografię ustępu
jącego i nowego ministra dla Galicyi.

Okoliczności, wśród którycli dokonuje się w 
tej chwili zmiana ha stanowisku ministra dla 
Galicyi, są wyjątkowej natury politycznej i za
sługują na baczniejszą uwagę. Kwestyi tej po 
święcimy też niebawem uilka uwag i spostrze
żeń, wiążących się z obecnem stanowiskiem Ko
ła polskiego zarówno, jak ministra dla_ Ga
licyi

Na razie zaznaczamy, że po laz pierwszy
Koło polskie w sposób stanowczy zażądało,
a b y  m i n i s t r e m  d l a  G a l i c y i  z o s t a ł
m i a n o w a n y  d e m o k r a t a .  Rola, ja tą  pod
czas ostatniego przesilenia gabinetowego ode
grał eksc. Abrahamowicz, przekonała Kolo 
polskie, że przedstawicielem jego na stanowisku

min. dla Galicy, może być tylko demokrata. Po 
przeprowadzeniu rokowań ze stronnictwami Koła. 
desygntwano na to stanowisko dra Władysła
wa D u l ę b ę ,  którego urzędowa nominacya pra- 
w:dopodobnie jutro nastąpi.

Nowy minister dla Galicyi dr Wł. D u l ę b a  
urodził się w K r a k o w i e  w r. 1851. Tutaj 
ukończył też studya giinnazyalre i był słucha
czem praw w un wersytecie Jagiellońskim, po 
czem przeniósł się, dla uzupełnienia stuayów, 
na un i wersy iet wiedeński Brał tuta; udział w 
życiu młodzieży polskiej i był przez pewien 
czas prezesem ..Ogniska*. Jako oficer rezer
wowy brał udział w kampanii bośniackiej i przy
dzielony był do gównei kwatery.

Jako adwokat krajowy osiadł dr Dulęba we 
L w o w ie ,  gdzie zajął poważne wśród tamtej
szej palestry polskiej starowisko. Zwłeszczs 
jako olwońca w sprawach karnych odznaczał 
się właściwym sobie spokcjem i zręcznością 
w stosowaniu ustaw jasność wywodów, logika 
prawnicza i śmiała argumentacja, w olna jednak 
od goniącej za sensacją agresywności, zjednały 
mu. wre? z powudzeniem, sympatyę i zaufanie. 
W wielu rozgłośnych swojego czasu procesach, 
jak Dobrjańskiego, studentów w Tarnopolu i 
w7, i. funkcjonował dr Dulęba jako jeden z naj
zdolniejszych obrońców.

Izba adwokacka lwowska mianowrała go człon
kiem sw7ojej Rady dyscyplinarnej a następnie 
prokuratorem i członkiem Wydziału.

W życiu publieznem stolicy kraju bierze dr 
Dulęba wybitniejszy udział od r. 1889. wr któ
rym wy brano go po raz pierwszy do Rady miej
skiej. W lwowskiej Radzie miejskiej zasiada 
też dr Dulęba stale do dzisiaj. W  r. 1897 po 
raz pieiwszy wybrany do Rady państwra. za je ł 
odrazu wybitne w Kole polskiem stanowisko 
Kilkakrotnie wybierany członkiem delegacyi au
stryackiej, był tam zarówno jak w7 parlamencie, 
gorliwym rzecznikiem i obrońcą przemysłu kra
jowego i rękodzieł. W Kole polskiem był dr 
Dulęba niemal stale członkiem komisyi parla
mentarnej, a następnie pierwszym wiceprezesem 
Koła, aż do wybrania dra Głąbińskiego jego 
prezesem

W komisjach parlamentornych dał się dr Du 
lęba poznać, jako gorliwy i zdolny pracownik, 
któremu też niejednokrotnie powierzano refera
ty ustawodawcze Występował między inne- 
mi w pełnej Izbie jako referent ważnych przed 
łożeń, że wspomnimy tylko ustawę o autono
micznej taiyfie cłowej, o pomocnikach handlo 
wych, o oznaczeniu czasu pracy w przemyśle i 
handlu i w, i.

Dr Władysław Dulęba Lależał zawsze M  
stronnictwa demokratycznego i jako taki brał 
udział w życiu publieznem Z usposobienia nmiej 
agresywny i eksponujący się w walkach partyj
nych, a inteligentny i gorliw7y pracownik, cbętnii 
widziany był jako pośrednik w7śród zaostrzają
cych się antagonizmów. Do roli tej usposabiał 
dra Dulębę właściwy mu ton towarzyski i spo
sób znoszenia się z ludźmi. To też obecnie także, 
gdy na stanow isku m inistra  dla G alicyi Folo 
polskie chciało wńdzieć członka demokracji, 
któryby charakterem swoim nie oddziałał diać 
niąco na inne jego grupy i reprezentował soli
darne zapatrywania i postulaty całej delegacyi, 
wybór padł na dra Dulębę.

Francuz o p ru sk ie ] t d l t y t e
p r z e c i w  P j ia k G iK ,

W miesięczniku „Bevue des deus; nmndes* 
pojawiło się niedawno bardzo ciekawe stydyum 
historyka francuskiego Henryka Moyssei p. t 
„La politiąue de la Prusse et les Pobnais: I. 
La loi de eolonisation, TI. La loi d’expropi.a- 
tion“. Autor przebywał dłuższy czas w7 Niem
czech i Prusiech dla poszukiwań w tamtejszych 
archiwach, bywał na posiedzeniach Sejmu pm 
skiego podczas obrad nad ustawrą o wywła
szczeniu, nadto badał osobisty nastrój umysłów

wieu; urzędował w całem znaczeniu wyrazu 
sprężyście, po wojskowemu. Dla stron wyszu
kane grzeczny w obcowaniu z paniami nad
skakujący i elegancki.

Przynosił z sobą na głuchą prowincję ma
niery i szyk typowo petersburski, kulturę sto
łeczną, zdobywał więc we wstępnym boju serca
i względy całej płci nadobnej, której imponował 
ponadto bezustannem używaniem w  potocznej 
rozmowie wwrazów i okresów całych wre fran
cuskim języku.

— Ot człowiek — zrobiła znaczącą uwTagę 
wsirzi mięźliwe zw7ykle w wydawaniu sądów, 
tem skwmpliwiej więc słuchana, pani burmi
strzowa.

— Niezwwkły! — dorzuciła z zapałem pani 
prokuratorowa, a głębokie, długo tłumione west
chnienie wydobjło się z wymizerowanej klatki 
piersiowej żony ojca Nikona, proboszcza małej 
cerkiewki, zapomegliwej maiki pięciu rówuie 
nie uroczych, jak ubogich, cór na wydaniu

Aleksander Michajłowicz stal się w miastecz
ku bohaterem chwili.

„Widziałaś" ?
PozIlfl.łclŚ

„Mówił z tobą?“ biegły pytania z ust do
ust. . . . . .

Zapisał się ao kasyna miejskiego i Mubu 'woj
skowego; z mężami grał w karty bardzo wstrze
mięźliwie: żonom w7yca *owywał rączk-i i prawił 
komplementy; panią prokuratorową, o której 
przeszłości „sceoicanej* mówiono sobie na ucho 
ćwnznar7n;e, wy ściskał w kacie- x panaąpi b«ń-

ezył na balikach, a jak tańczył! „Prawrdziw 
PetersburczykF .

Gdy przelatywał w zgrabnej karyolce lub 
eleganckich saneczkach, unoszonych iormaln 
przez wdatronogiego karego rysaka, przez uli 
miasteczka, wszystko usuw7ało mu się z dro; 
a z pod kapelusików i futrzanych czapeezi 
biegły w ślad za nim czułe spojrzenia kobo

— Niezwykle porządny człowiek — zawyr 
kowała, lumieniąc się z lekka, pani prokurat 
rowa,

— Szkoda go na policmajstra — dorzueil 
basem notaryuszowa.

— Strasznie solidny kawa er zapiały ch 
rem żony i córki innych dygnitarzy prowiucy 
nalnych

Wprawdzie o te) sohdnosci Aleksandra IW 
chajłuwicza mogliby b-rdzo aużo powiedzii 
Sznlim z hotelu Argielskiego i rudy Jankiel 
„Grandu*. ale ci, jako posiadający sporo zin 
siu praktycznego i życiowegu doświadczenia, w7 
leli nie wtykać palca między drzwi i milczę 
jak groby.

Chociaż coraz częściej przedostawać się p 
czynałj z pośród czterech ścian kancelaryi o 
licmajs-ra na ulicę, z początku głuche, ‘pete 
coraz głośniejsze echa rabunkowej jego gosp 
derki, przyjmowano je jednak z. pobłażliwy 
uśmiechem. (Dok. nast.)

u jkfi 'hal liolle



Nr 102

w Pozuańskiem, wywołany akcyą antipolską 
rządu pruskiego. Studyum jego poważne i wy 
czei pująco rzecz traktujące, zasługuje na uwa 
gę jaao głos bezstronny fachowego historyka. 
Uważając wysłuchanie głosu uczonego francu
skiego za korzystne, podajemy w streszczeniu 
wywody autora, przedstawione w II części roz
prawy: *L» loi d’expropriation“, jako obecnie 
więcej aktualnej.

Ody nadzieje komisyi Kclonzacyjnej zawiodły 
wobec udoskonalonej organizacyi społeczeństwa 
polskiego, gdy komisya kolonizacy^na nie chcia
ła i nie mogła naaal wszystkich cen za giunta 
płacić, pozostawały rządowi pruskiemu 2 meto
dy dalszei akcvi- polityka pojednania mająca 
wielu zwolenników w parlamencie, uniwersyte
tach, prasie i w szerokich warstwach obywatel
stwa niemieckiego, albo polityka dalszej walki 
Bezwzględnej na Dodstawie no yych ustaw anti- 
polsfcich.

iłząd pruski wybrał drugą alternatywę. Pro
jekt ustawy o wywłaszczeniu podzielił Niemcy 
na 2 części, me rozdzielone wprawdzie na kar
cie geograficznej fizycznej, lecz ostrym contu- 
i-em uwydatnione na karcie moralnej. Niemcy

frzechowmace pamięć tradycy. intellekiualnych 
społecznych, uznające metodę p r o m i e n i o 

w a n i a  kulturalnego za najlepszy i jedyny spo
sób expanzyi germańskiej i Niemcy czerpiące 
natchnienie z miecza i bagnetu, upojonego zwy
cięstwem żołnierza. z jednej strony moraliśJ 
edczuwający niezgodność zamierzonego zamachu 
t  zasadami sprawiedliwości, z drugiej bezwzglę
dne jednostki, pozbawione najlżejszego poczucia 
hi-jtoryczno-eiycznegj. Mimo - to atoli dręczeni 
fry rzutami sumienia nawołują dla swego aspo- 
k.tjeuia cien Bismarcka, który podczas dysku- 
iy i (28 stycznia 1888) wypowiedział słowa: 
L-N isuwa się pytanie, czy Prusy we własnym 
m ( -esie i w interesie Państwa niemieckiego 
iiie bęiią okolicznościami zuuszcne wydać jakie 
400 milionów marek n» nabycie posiadłości 
szlachty polskiej — powiedzmy otwarcie — 

.. ywlaszczenie wielkiej własności ziemskiej 
polskiej. To się wydaje być pctwurneiu, lecz 
jrszakże tfywłassczaffly w celach kolejowych, 
kurzymy domy, przecinamy cmentarze dla wy-, 
gody spółek kobjowych, wywłaszczamy i burzy 
toy całe dzielnice, niszczymy domy hi story c zne 
Juk to niedawno u^zyniońo w Hamburgu dla 
łdzegereenia portu. Dlaczegożby Państwo nie 
mogło sobie tym samym sposobem zapewnić 
spokój na przyszłość. Spokój i bezpieczeństwo 
więcej warte od poparcia przemysłu Nie będzie 
to nitoprawieJIiwem, gdy się zapłaci odszkodo
wanie, za które właściciele ziemscy mogą sobie 
takupić dobrs gdzieindziej, w Królestwie Pol
skie® lub w Galicyi. Koszt? na ter ceł wyło 
tonę nie będą zbyt wielkie, a chociażby Skarb 
Państwa i stracił jakie 10*/», możnaby to prze
boleć w nadziei, że nareszcie nie będziemy mieć 
na kreąąch wschoanich mieszkańców, którzy 
nie są Prusakami i którzy tylko stosownej nory 
oczekują, aby nas porzucić. — L e c z  R z ą d  
n i e  ma o b e c n i e  z a m i a r u  i ś ć  t a k  d a- 
1 e k o".

Wtedy mu Windhorst imieniem centrum od 
powiedział: „Słyszę, że się myśli o wywłaszcze
nia szlachty polskiej i wypędzeniu jej z kraju 
i macie to za możebue. Tu byłoby już końcem 
wszystkiego i wtedy żadna klasa poddanych 
nie stałaby się bezpieczną. Gdyby n. p. było 
kiedy u stem uńiiititerstwu Behla, <!ożuyśmy
powiedzieli, ffdyby chciało zactosowpć te nasze 
zasady^ Gdyby wtedy istniało jeszcze Schónhau- 
seu i Waiżin, "sąd mógłby powiedzieć: Otóż 
to są domeny, które nasze piany krzyżują; na- 
lę^y je wywłaszczyć a właściciel może sobie 
^)iąsć w Hamburgu łub gdzieindziej. Lub gdy
by u. p szlachta Westfalska okazała się uspo
sobioną iljjj no payśy rządu, powiedziałoby się 
jjbj: Za upłalą kilku yiifionóW wywłaszczamy 

jedźcie sobie do A meryki, Holandyi, Ka- 
•ISftmu, WyznaC muszę, że arżę eały, gdy sły- 
fgę coś pc Ijbysgtp Gdzież wtedy bespieczeń- 
iteyo prawa w Niemczech I Państwie Pru- 
fciem?-

RzeciWuify projektu ustawy o wywłaszcze
niu nie u b ieram  aby B-gm&rk kiedykolwiek 
groźbę 9 r. 1886 przeprowadził. Jeden z człoń- 
Łuw Izby Penów. powtórzył w komisyi własne 
mW* mpżb mię odszkodować,
ą i ,  oflroj, goziem się nawiał w dzieciństwie 
kajmiS drop- śeiazną, a na miejscu qroboweów 

^  „Jkó.w pawstaruę sadzawka dia wę- 
Itumiitrz wrocławski przypomniał, że 
Wal w r 1»86 na wschodzie; że była 

tu epoka ńafWoWości ogólnej — polityKa kolo 
j^jaęyjuą jeat wprawdzie dziełem Bismarka a- 
t*r wtedy 61'smai'k począł się już starzeć i pu- 
Itsgać kapiysojŁ -w był to czas ustaw wyjąt
kowych przeciw socyanstom i zastosowali a 
Irodfebw gwałtownych Inny powiedział w Izbie 
posłów; „ ikież to w yn^ i przyniosły ustawy 
Bajowe?! Bismark na którego słowa powołuje 

«ię Rząd obechiu, odradzałby dzisiaj niewątpli
w e  nchwaiema iist*w wyjątkowych. Billów 0- 
g itta  się da powadze Bismarka. ten Bismark 

o tyle wielki® całowiekiam. że przyznawał 
zip do swych błędów" Poseł Schorlemmer wy
raził się w r. 1886, że wyraz: „wywłaszczenie" 
wprowadza w źdnmienie cały świat, i lepiejby 
było, gdyby sława tego nigdy nie wypowiedziano.

„OstmaiKenvereln“ założony w r. 1894 po 
pamiętnej pielgrzymce zo Wirzinu, stał się 
ąpostołem idei wywłaszczenia. Towarzystwo to 
Uczyło 1 fipca 1907 r. 45.500 członków w 429 
grapach ifnejscowych i rozporządzało fundu- 
ttein 316.690 marek. Mówcy wędrowni po ca
łym ferajn agitnjąey głosili, że straż nad War
tą i Wisłą jest ważniejszą, niż nad Renem Na 
kjngreaw stowarzyszenia w sierpniu r. 1907 
zażadkac od rządu przedłożenia Sejmowi pro’ 
jefctii ustawy o wywłaszczeniu w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich. „Idea nie nowa“ wołał, 
jeden z mówców, „to iłee Bismarka! skrupuły 
sumienia nic nas nie obchodzą — łagodność 
Wie do zastosowana — bezwzględna surowość 
wskazana" Uchwalenie tej ustawy uznało sto
warzyszenie za wielkie zwyc-ięstwó,

Inne stowarzyszenia atoli odrzuciły ten spo
sób ratowania ojczyzny; dzienniki konserwa
tywne agrarne, przedewszystkie® „Kreuz- 
zeituag", ubolewały nad „tak brutalnym zama
chem ńa prawo własności"; dzienniki liberalni 
„Franktnner geitnng", „Berliner lageblati"  
z obnrzeniem piętnowały tę politykę, jako po
gwałcenie prawa własności, usiłowanie zaś 
przedstawienia jej jako legalnej, już wprost za 
óburzający fałsz. 160 właścicieli ziemskieh z pro-

wincyi wschoanich, wniosło do Sejmu pefcycyę 
z protestem przeciw projektowi ustawy. Setki zaś 
przemysłowców w Poznańskiem stwierdziły, że 
naprężone obecnie stosunki między Prusakami 
a Polakami, pogórszą się jeszcze po zaprowa
dzeniu ustawy aa szkodę obu stron. Jednak 
biurokracya pruska, opierając się aa słowach 
Bismarcka, rozumiała, że skoro Polacy dobro
wolnie nie chcą oddać swej ziemi Prusakom, 
należy ją przemocą odebrać, widocznie według 
dwuwiersza Goethego: „Und bist du nioht wii- 
ng, so brauch ich Gewelt.

Potoimau 3 hooscvelia.
Dotychczasowy prezydent Stanów Zjednoczo

nych, R o o s e v e l t ,  zakończył swoje nraędowa- 
nie o północy z duia wczorajszego na dzi iej- 
szy i dzisiaj też opuszcza „Biały dom" w Wa
szyngtonie, ażeby się udać do swojej posiadło
ści Oysterbay. Tam, wśród sielskiej ciszy ma 
obmyśleć plan swojej wyprawy do Afryki środ
kowej. Przed opuszczeniem urzędowego pomie
szkania w „3idłym domu" sprzeda! Roosevelt 
swoje mebie, powozy, konie, siodła... na licyta- 
cyi, żegnając się po amerykańsku ze swoim u- 
rzędem.

Do Waszyngtonu, cichego i arystokratyczne
go miasta naa Potomukiem, przybyły, jak za
pewniają telegramy, tłumy ciekawych z rozmai
tych stron Unii. Dawniej przy takiej sposobno
ści napływało do Waszyngtonu kilkadziesiąt ty 
sięcy obcych, przy teraźniejszej zmianie prezy
dentury liczba ta wzrosła dziesięćkrotaie. Trze
ba nwsględnić, że Ruoseyelt należał do najpo 
pul irniejszych ludzi w Stanach Zjednoczonych, 
a Taft, nowy prezydent Unii, posiada równie 
znaczną popularność, która będzie równie wzra
stać. Jankesi z czcią wspominają o Lincolnie, 
pamiętają także o Clevelandzie i Mac Kinlby’u, 
ałe w R^oserelcie upatrują wcielenie jankesow- 
skiego ducha.

RnosevelŁ ze swoją wojowniczą energią, fi
zyczny siłą, niesłychaną odwrgą i niezaprzeczo
nym talentem wywoływał zawsze niekłamany 
eutuzyazm, nawet wtedy, gdy popełniał błędy. 
Rooaeyełt był właściwie pierwszym imperyaliitą 
w „Liałym domu". Wprawdzie już Mac ILnley 
szedł z prądem imperyalistycznym, ale Roosevelt 
sformułował jasno ów imperyaiiz® jankesów. 
Rządy jego odznaczały się powodzeniami w po
lityce zagranicznej, pomiędzy któremi wymienić 
należy w pierwszym rzędzie inicjatywę do ro
syjsko-japońskich rokowań pokojowych w Port 
mouth a następnie do zwołania drugiej konfe
rencji pokojowej w Hadze. Podczas międzyna
rodowej konferencyi w Algociras, zwołanej z po
wodu sprawy marokańskiej, Stany Zjednoczone 
odegrały równie wybitną rolę. W ten suosób 
Stany Zjednoczone wystąpiły czynnie nie tylko 
w polityce światowej, ale także w sprawach od
noszących się właściwie wyłącznie piawie do 
Europy.

Amerykanie upatrują atoli największą zasłu
gę Roosevelta w jego polityce pauamerykań
skie Ustępujący prezydent Stanów Zjednoczo- 
nycn podjął znowu tak zwana doktrynę Mon- 
roego, wykluczająca wielkie mieszanie się „ob
cych" do spraw Ameryki, i przestrzegał ener
gicznie jej wykonania, Doktrynę ową zastosował 
najpierw w' sprawie Wenezueli i Europa mil 
cząco uznała zasadę, że Ameryka jest wyłącznie 
dla Amtijkanówc W ten sposób Stany Zjedno
czone zapew niły sobie w Ameryce rolę kierow 
niczą i GdgrywTją wobec tamtejszjch republik 
rolę sędziego rozjemczego. Rola ta jest w rze
czywistości faktyczną kontrolą nad owemi re
publikami. Już dzisiaj romańskie republiki środ
kowej i południowej Ameryki nie bez obawy 
spoglądają na swego opiekuna z północny, któ
ry może kiedyś pokusić się o objęcie nad niemi 
protektoratu

Ale kierunek polityki amerykańskiej ku wscho
dowi uważał Roosewelt za niewystarczający 
1 tylko za przygodny Oczy swoje zwrócił na 
Zachód, ku Azyi, dokąd wskazał też drogę po
lityce Stanów Zjednoczonych. Zupełnie słusznie 
sądził ustępujący piezydent, ąe na Oceanie 
Spokojnym znajduje się punkt ciężkości zagra
nicznej polityki Stanów Zjednoczonych, a jan
kesi tę zasadę pozwolili wpoić w siebie bez trudu. 
Ażeby sobie zapewnić panowanie na Oceanie 
Spokojnym, wyciągnął Roostcelt rękę do Cliin, 
chociaż tam przez długi czas panował silny 
prad przeciwko Ameiyce, kióry znalazi swój 
wyraz w bojkocie wyrobów amerykańskich. 
Rooseyelt me zrażając się trudnościami zdołał 
pozyskać przyjaźń Chin, co się ujawniło w pi
śmie regenta chińskiego do przyszłego prezy
denta Unii, Tafta. Pismo to zapewnia, że rząd 
chińsk5 przywiązuje wielką wragę do przyja
znych stosunków z Unią. Trudniejsze stanowi
sko miał Eoosevelt wobec Japonii, zdołał je
dnakże usunąć wszystkie trudności i porozumieć 
się z tem państwem, które myśli odegrać w 
Azyi rolę podobną, jak Stany Zjednoczone w 
Ameryce

Taki spadek polityczny obejmuje Taft, nowy 
prezydent Stanów Zjednoczonych. Ma wytyczo
ną drogę w polityce zagranicznej, to też, jak 
donoszą z Nowego Jorku, poświęci główną uwa
gę sprawom polityki wewnętrznej, zwłaszcza 
gruntownej rewizyi polnym handlowej i cłowej.

rya „m i d ii
Warszawa, 3 maica.

(Zebranie grup Zjeunoczenie postępowego — i wyrOKÓw 
śmierci — W sprawie rewizyi —natorskiej).

Wczoraj odbyło się tu wobec licznie zgroma
dzonych członków zebiacie dyskusyjne Polskie
go Zjednoczenia Postępowego pod przewouni- 
ctwem p. Stefana Adamieckiego Zagaił zebra
nie p. Lypacewioz, zawiadamiając o wystąpie
niu ze stronnictwu p. Konica z dwudziestu kil
ku sojusznikami. Secesja ta stratą nie jest — 
przęz to ustąpienie bowiem, obejmujące zresztą 
>ylKo cząstkę d"wn j P. P. p  Zjednoczenie 
zyska na wyrazistość1 swei tizyonomii, a Zje
dnoczeniem być nie przestanie. Trudno było 
istotnie zżyć się ideowo z ludźmi, którzy czę
ściowo wyznawali zasady w ,Spójni", łączącej 
obóz endecki z reałistam1 i stworzonej przez 
hr. Adama Krasińskiego, albo jak p. Konic, 
który na wiecu prawników w r. 1906, mimo 
polecenia ówczesnej postępowej demokracji, do 
której należał, aic chciał postawić postulatu 
powszechni go głosowania. Postulat ten prze
szedł wtedy 400 przeszła głosami przeciwko 2. 
I inne fakty z działalności p. Konica i jego to
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warzyszów, aczkolwiek im bynajmniej nie ublP 
żają, świadczą jednak, te inaczej pojmują oni 
dobro kraju, niż -ego chcą postulaty demokra
tyczne.

Z kolei przemawiał p. Lange, zaznaczając, 
że endecya jaż nieraz wyzyskiwała z korzyścią 
dla siebie hasła solida* nego działania, w kto- 
rem postępowcy jednak byliby zawsze w mniej
szości, szkodliwej dla swego ideowego stanowi
ska, gdy bowiem endecya i realiści wszelkie 
korzyści dla kraju widzą w bloku z prawica 
rosyjska, postępowcy słusznie mniemają, że tył- 
ad pójście ręka w rękę z d e m o k r & c y ą  ro 
s y j s k ą ,  mającą w_swyn: programie decentra- 
lizacyę państwa i poszczególne autonomie, dają 
Połakom gwarancję ziszczenia swych postula
tów I nawet hasło autonomii, nie może jeszcze 
J^ystarczyć, aby Polacy wszystkich obozów 
skonsoliuowali się, gdy bowiem jedni autono
mię uważają za pewien samorząd prowincjo
nalny na gruncie państwowości rosyjskiej, .nni 
uważają ją za pewną znaczną Dumę swobód.

W dalszym ciągu przemawiali pp. Lemański, 
Kornfeld, Zycki, Kowalski i inni. Rozprawy bę- 
aą jeszcze toczone na następnych zebraniach 
P. Z. P.

„Warszawsaoje Echo" donosi, żo projektowa
na rewizja senatorska w instytucjach urzędo
wych warszawskich na razie zostaje odłożona 
do czasu ukończenia śledztwa sądowego w spra
wach magistrackich, a, być może, i z powouu 
zamierzonych zmian w adininistraeyi kraju. 
W  każdym razie, zainteresowane rewizyą insty
tucje nie otrzymały wiadomości o zwłoce w wy
znaczeniu rewizyi, i popłoch trwa w dalszym 
ciągu.

XV sprawie rewizyi bawi w Petersburgu dy
rektor kancekiiji jenerał-gubernatora p. Jaczew
ski i jego to wpływom odroczenie rewizj i przy- 
Disać trzeba.

ftąd wojenny nie ustaje w pracy wydawania 
wyroków śmierci, które dosięgają obecnie nie
mal wyłącznie bandytów,

Na ławie oskarżonych sądu wojennego za
siedli w dniu wczorajszym Franciszek H elbe, 
Leon Kozicki, Jan Kuiek, Piotr Kędzierski, 
Michał Nem, Henryk Maneield i Franciszek 
Wos. A kt oskarżenia zarzucał im dokonani^ ca
łego szeregu rabunków zbrojnych na drodze pu
blicznej w tak zwanym lesie żeikowickim w po
bliżu osady Kromołów (w pow. będzińskim).

Napadów tych uokonali bandyci w óuiu 15 
stycznia roku ubiegłego, przyczem zrabowali 
przejeżdżającym kilkaset rubli. Mięazy innymi 
ofiarą ich stał się fes. Szczepan Kępa. Gdy mi
mo nawoływania goniących go bandytów, ksiądz 
kazał popęuzić kom r, napastnicy dali doń kilka 
strzaiow, przyczem jedna z kul zraniła kapłana. 
Wówczas bandyci podbiegli doń 1 dokonawszy 
rewizyi, zrabowali mu jedyne 40 kop,, jakie po
siadał.

Prócz wyżej w ytłum ionych, o udział w tych  
napadach oskarżeni byli: Jan  W os, Kazim ierz 
Pająk  i M ichai M ajewski P ierw szy z nich zo
stał niedawno na mocy wyroku sądu w ojennego  
powieszony, dwaj inni zdołali zbiedz.

Wyrokiem sądu wojennego Leon Kozicki i 
Franciszek Wos zorali uniewinnieni; pozosta
łych pięciu skakano na śmierć przez powieszenie.

■7 Wiedeń, 3 marca,
(Śm ierć Dr. Wfcrifea. — (1 w iedeńskich teatrów . — fllos 
niem iecki o kom edjach  francuskich . — Popisy i ńepa- 

tycino . — Tow arzystw o alpejskie. — Pogoda).

(x.) Wyjątkowo zajmę się polityką i to zaraz na 
wotęple niniejszej kroniki. Jak wam zapewne wia
domo z telegr-mów, umarł tutaj generał Alfred br. 
Kraus, który przez pewien czas b jł namiestnikiem 
Czech. Miał on tam „przywrócić porządek", co ma 
się naturalnie gruntownie nie powiodło. Br. Kraus 
rozpoczął służbę jako audytor w armii austrvackiej 
i w r. 1851 kierował v.e XX łoszech śledztwami i 
procesami przeciwko rewolucyonistom, zasługując 
sobie na nienawiść ze strony ludności włoskiej. 
Służył następnie w żandarmeryi, później znowu po
wrócił do armii, gdzie jako major był przybocznym 
adjutancem ministra wojny. Karyerę swoją zakoń
czył jako prezydent najwyższego trybunału wojsko 
wego w randze marszałka polnego porucznika.

I). 5 iipca 1881 objął kierownictwo namiestni
ctwa w Pradze, a w kwietniu 1882 został zamia
nowany rzeczywistym namiestnikiem. Nie dorósł do 
tego trudnego zadania, mimo to jednakże sprawo
wał rządy aż do roku 1888. Sądził, że zdoła za
łagodzić konflikt pomiędzy Czechami, a Niemcami, 
a zaostrzył g0 tylko. Z czasów jego urzędowania 
przypominają dzienniki następujący epizod: Gdy 
Niemcy zażądali podwyższenie subwencyi dla tea
tru niemieckiego w fradźe, Czesi odpowiedzieli na 
to ż idaniem jeszcze większej subwencyi dla swo 
jego teatru. Zanim Niemcy zdołali uzasaanić swój 
wniosek, w Sejmie, namiestnik Kiaus oświadczi ł 
imieniem rządu, że zamyka sesyę sejmową.

—  A więc do widzenia moi panowie —  zawołał 
ironicznie marszałek kraju, ks. Anersperg i ozem- 
prędzej opuścił salę posiedzeń.

Br. Kraus pospieszył za nim, chcąc mu podać 
rękę, ale marszałek cofną! swoją. Oczywiście, zaj
ście to wywołało ogromną senaacyę i zostało zała
twione do; iero pod naciskiem najwyższych sfer. 
Br. Kraus należał do „starej Austryi", która dziś 
jeszcze kołacze się w niejednej głowią niemieckiej.
I to minie, jak minęły gorsze rzeczy.

W teatrach panuje wzmożony ruch. W tak zwa
nym teatrze mieszczańskim na Landstrasse święci 
tryumfy komedya, czy raczej farsa Piotra Vebcra 
p. t. „Jedno do 8asa, drugie do łasa". Młoaego 
bonwiwauta żenią krewni z kuzynką, chcąc, ażeby 
się ustatkował. Ale młody żonkoś wiedzie dalej ży
cie kawalerskie * boku rozmaitych kobiet, aż wre
szcie przychodzi do rozwodu Ale wtedy bonwiw»nt 
spostrzega, że z wszy^lBuh kobiet najmilszą mu 
j*st żona, która ze swojej strony kocha swego nic
ponia. Małżonkowie godzą się, cofają rozwód i 
wszystko się debrze kończy ku radości widzów

W  dzielnicy Als&rgrood pod .nazwą „NeUe W ie
ner Biihne" powstał nowy teatr, który ma znaczne 
powodzenie. Na tej scenie święci tryumfy drugi 
utwór franct s ;i, a mianowioie: Małżeństwo gwia
zdy", komedya Bissona ł Thurnera. Bohaterką jest 
gwiazaa sceniczna, która z płanety o wielkim ogo
nie wielbicieli, zamienia iie w odidną gwiazdę sta
łą, poślubiając swojego dawnego kochanki, i ojca 
dziecko, Trudność tej przemiany przedstawili aulo- 
rowle sztuki tej w sposób arcyzabnwny, to też 
utwór ich ma zapewnione powodzenie, zwłaszcza, 
żo artyści graj., wyśmienicie, a reżyserya jest 
w p u st wzorowa. W  teatrze na Josefstadt pojawiła 
się sztuka Caillave-a i Flersa, p. t. „Cnota wystę

pkiem". Antorowie przedstawili kooieię, która sku
tkiem zbyt wielkiej cnotliwości n*raża się na po
sądzenia o nieprzykiadne Zycie.

hCzy mamy biadać —  pisze jeden z niemieckich 
dzienników —  że wszystkie teatry wiedeńskie spro 
wadzają z Paryża komedye, rarsy i wodewile ? 
Każda rzeoz ma swoję przyczyną. Pomiędzy fran- 
cuskiemi sztukami bieżąeego sezonu nie ma ani je
dnej wybitnej, ale wszystkie są lekkie i  zręczne 
Tych ęlaśnie walet nie posiadają otwory niemie
ckie. Jedynie Schnitzlera „Comtesse Mizzi" posiada 
„charine, esprit, erve“ — rzecz dziwno- parne 
wyrasj francuskie". Sąd ten zupełnie jesi. słaszny, 

Ni& mniejszem powodzeniem cieszą się „telepa
tyczne" doświadczenia Brnesta Bellimego w „eta- 
bli8eement“ Romaohera. Signor Srnesw* Bellini u- 
rządza je w następujący sposób Najpierw ujmuje 
wybraną osobę, zwykle kobietę, za rękę, poczeu 
uderza się w czoło i pogrąża w „transie". Jest to 
dia niego stan am.iezyi, Nie widzi nikogo i wyda
je się, jakgdyby pracował nad przywłaszczeniem 
sobie myśli osoby, trzymanej za rękę. Idzie, zata- 
czaiąc się, potyka się na krzesłach, chwyta za 
stoły, aż wreszcie przychodzi do stolika i siedzą
cej przy nim pani zabiera ołówek, znajdujący się 
w jej torebce, Idzie następnie do innego stolika 
zabiera leżący na nim program i przesuwa po nim 
rękę. Dotąd wszystko idzie dobrze. Nagle Bellini 
budzi się i zapytuje: „Czy fałszywie wykonane". 
Medyum odpowiada: „Wszystko zostało dobrze wy
konane. tylko nazwiska nie napisałeś pan na kart
ce". Bellini odpowiada uwagą: „W takim razio
trzeba było w myśli podać miejsce gdzie to na
zwisko miało być napisane". Teraz inne doświad
czenie. Bellini ustawia 5 mężczyzn w szeregu przed 
ostraJ.ą, a szóstego stawia naprzeciwko tego sze
regu. Szóstemu wyjmuje z kieszeni scyzoryk i wbi
ja go w podłogę. I rzeczywiśoie takie zadanie 
pomyślała gobie osoba, użyta jaky „medyum". Cza
sami nie powiedzie się doświadczenie, ale zawuze 
z winy osoby, służącej jako medium, która sobie 
niedokładnie obmyśliła zadanie. Zmowa nie mogła 
oezwarunkowo istnieć, gdyż BelUni wybierał jako 
media osuby na chybił trafił, a każda wybrana o- 
soba opowiadała pomyślane przez siebie żądanie 
najpierw innym gościom, obecnym w sali, Bellini 
od czasów Cumberlanda jest najznakomitszym -Je* 
lepatykiem". Często wypuszcza z dłoni swojej rę
kę medium i sam wykonuje zadanie.

Tegoroczne walne zgromadzenie członków Towa
rzystwa alpejskiego odbędzie się w Wiedniu 1 z te
go pov.'odu prasa tutejsza rozpisuje się o tem to
warzystwie, mającem takie sa®« cele, iab nasze 
Towarzystwo tatrzańskie. Takie same cele' —  ale 
zupełnie inne środki. 3uz w roku J 896 towarzy
stwo to liczyło 38 .000  członków, a liczba ta wzro
sła obecnie do 81.000. W  roku ubiegłem Towa
rzystwo alpejskie —  nie licząc datków speoyalnych 
na rzecz sekcyj — miało 600-000 koron iochoda 
z wkładek członków. Oczywiście, przy takich de- 
chodach może Towarzystwo alpsjskie odpowl dgteó 
swoim celom, nie potrzebując walczyć z taJdelni 
trudnościami, iak Towarzystwo tatrza^skff

Pogodę mamy tutaj ogromnie zmienną. W po
niedziałek przez cały dzień i w nocy na wtorek 
panowała zamieć śnieżna. Zdawało się, że zima na 
piękne myśli jeszcze panować, gdy nagle weieraj 
nastąpiła silna odwilż. Ulice pokryły się mor s t  
błota, klórem gumj fiakierskie obryzgują przecho
dniów. Czyszczenie miasta odbywa się tylko Ula 
pozoru, na co utyskują wszystkie dzienniki.

. K r o n i k a .
H r a t id w ,  4 marca.

Echa karnawału. Tegoroczny b a l  n a  R b k ę
przyniósł 7000 koron dochodu, z czego rozchód 
wynosił 14,j5  Koron. Jest to znacznie większy do 
chód, niż w roku uoiegłym.

Foyadanka pedagogiczna oubędzie się stara
niem sokcyi odczytowej „Ogniska nauczycielskiego" 
w niedzielę 7 b. m o godzinie 4  po południu w 
auli I szkoły realnej (ul Studencka 12 II p.) P. 
M a y ó w n a  Jadwiga, piof. sem. naucz, żeń., będzie 
mówiła: „O s z k o ł a c h  i m e t o d a c h  n a u c z a 
n i a  w A n g 1 i i", na podscawie własnych spostrze
żeń, poczynionych w czuai-e naukowej podróży po 
Anglii. Po odczycie dyskusya. Wstęp woiny.

Wykład dla młodzieży. Staraniem sekcyi odczy
towej „Ogniska nauczycielskiego", odbędzie się w 
niedzielę 7 b. m., o godzinie 3 po połuuuiu, w y
kład dla uczniów p. t.: „ P o l s k a  w o b r a z a c h  
ś w i e t l n y c h "  (ciąg dalszy), z ob‘ .śnieniem p. 
Orszulskiego. Wstęp za okazaniem biletu całorocz
nego (cena 20 hal.j, wstęp jednorazowy JO b.

Odczyt. „Myśli na temat przyszłego ustroju ro
dziny'1. Pod tym tytułem dr Zoiia Daszyuska-Gu- 
lińska wygłosi odczyt w sobotę 6 b. m. o godz. 6 
po południu w uniwersytecie w sali Kopernika (II 
p.). Dochód przeznaczony na To w. pomocy dla 
kształcących się Polek m. Kruszewskiego.

Bilety nabywać można w Księgarni Krzyżanow
skiego i przy wejściu. Bena biletu 1 kor, akadem. 
50 h.

Przedstawienie „Księcia niezłomnego" -z u-
dziafem p. Michała T a r a s i e w i c z a  (w poniedzia
łek 8 bm.) na rzecz Tow. oświaty ludowej, zapo
wiada się świetnie. Zapobiegliwość p, prezylonto
wej Leowej, która przedstawieniem tem się zajęła, 
wyda świetny rezultat, bo bilety są rozchwytywa
ne. Pozostałe bilety są jeszcze do nabycia w ka
sie zamawiań teatru.

Precz z niemieckiemi afiszami! Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sekcyi ekonomicznej r.m. p. Klau 
dyusz D ę b i c k i  podniósł z naciskiem, że należy 
iwszclkiemi sposobami dążyć do zniesienia tej ra
żącej niewłaściwości by na muiach polskiego mia
sta rozlepiano niemieckie afisze teatru żydowskie
go, tem bardziej, że niewiadomo dla kogo te afi 
szo są przeznaczone, gdyż polaka publiczność ta- 
,tich zawiadomień nie potrzebuje, a żydowska ro
zumie po polsku.

Aresztowanie mordercy Kurka. Wczorajsza 
JeDebza nrsza z M y s ł o w i c  doniosła o areszto
waniu tam na dworcu od półtora roku poszukiwa
nego zbiega z Wiśnicza, Andrze.u Kurka. Zbrodniarz 
ten —  jak wiadomo —  w swo.m czasie za za 
strzelenie polieyanta Zygmunta koro Białej, przez 
tryounał sądu przysięgłych w Wadowicach, skazany 
został na k a r ę  ś m i e r c i .  Dłaskayiony —  atrzy- 
mał kare d o ż y w o t n i e g o  w i  z i e m i ,  którą 
odsiadywać zaczął w więzieniu w Wiśniczu.

Ztarrtąd we wrześniu 1907 roku uciekł i 
mimo pościgu, zdołał się wymykać z rąk w! >dzy, 
mimo, że od czasu ślady swego pobytu w 'óżn^ch 
okolicach znaczył nowemi zbrodniami i mord ?-stwa
mi. Napadał zazwyczaj na samotnie etojąsP karcz
my przydrożne i mordował szyucarzy- St rdzono 
na przykład z całą newnością zbrodni?! jaką popeł
nił na esobach Franciszka i Maryi Koniorów w Ozan- 
cu koło Kęt.

Przed niedawnym czasem spełniono we Lwuwie 
przy ulicy Sobieskiego morderstwo na osobach 7u- 
lelniego Sznlima Stoffn i jego żony Nechy. Morder
stwo spełnić miał Stanisław Teodorak lub Fedorak 
służący w ich domu. Za mordercą polieya rozpoczę
ła energiczny pościg, aresztowała sporo ludzi we 
Lwowie i na prowincyl, dotarła wkońcu do Marnego 
Teodoraka, włościanina, mieszkającego w którejś 
wiosce podolskiej Wtedy wyszło ua jaw, że Fedc 
rak nie opuszczał swej wioski, n Sfoftów nie słu 
żył, morderstwo zaś popełnił ktoś, kto pod nazwi
sku Fedotaka się podszył. Fedorak w roku zeszłym 
pył na ronocie w Prusach, i wtedy skradziono mu 
jego książkę robotniczą. Po nitce do kłęoka władze 
doszły, że tym, który Teodorakowi skradł książe
czkę i zamordował Stoffów był Andrzej Kurek —  
Jeżeli okaże się istotnie prawdą, że w Mysłowicach 
ujęty został Kurek, to ludzib po wsiach, szczegół 
nie w okolicach Dinlske-oświęciraskich edetebną, bo 
postać Kurka stała się tam prawie legendarną, 
jako łyp zbrodniarza, który uaukół popełnia rabun
ki i mordy, a władzom stale -iq z rąk wymyka.

W  sprawie a r e s z t o w a n i a  o n e g d a j s z e -  
g «  w M y s ł o w i c a c h ,  otrzi Jiujemy dziś telelo- 
nem ze S z c z a k o w e j  następujące informacje:

W e wtorek wśród zgromadzonych w Mysłowicach 
robotników sezonowych, zdążających na pracę do 
Prus, toczyła się żywa rozmowa o Kurku, który —  
jak twierdzono —  od l i / ,  roku, od czasu do cza
su przychodzi na robotę do Pru=. Rozmowie toj 
przysłucniwał się a g e n t  p o l l c y i  p r u s k i e j  
i zaczął się uiiżej przyglądać uczestnikom rozmowy 
W śićd nich znajdował sio jeden -osobnik, który 
uderzająco był podobny do fotografii I rysopisu 
Kurka, rozesłanych przez polioyę lwowską. Agent 
aresztował więc owego człowieka, który wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwu jest Kurkiem, frzy  
aresztowanym znaleziono nóż; innej broni nie po
siadał. Początkowo zamknięto ~o w a r e s z c i e  
g m i n n y m  w Mysłowicach, r o z b i ł  t a m  je* 
d n a k  k ł ó d s ę ,  chcąc znowu sprÓDOwać ucieczki. 
Udaremniono jednak ten ^.aciiar-i przetransporto
wano go do więzienia, sądo iago Kurek będzie 
przewieziony do Krakowa.

Jak się informujemy w tutejszej dyrekcji policyl, 
gdzie osobą Korka zajmują sio bardzo gorąco, kra
kowskie władze bezpieczeństwa przypuszczają, że 
Kurek znajdnie się w Ameryce, a w McbJowicach 
aresztowano kogoś tylko bardzo podobnego do tego 
głównego mordei - Możliwem ^ e d n ik  jest, że  Ku
rek wróci! do k lu j  a, a ch cą  wraz z robotnicami 
aezonwymi udać się do Prus. wpadł w Mysłowi
cach w ręoc policyl.

M ałoletni p rzy tę p iła . Wczoraj na dworce ko
lejowym aresztowała pelieya 16 lat liczącego Jana 
Ozarnnchowpklego, który jednemu z podróżnych 
ukraiń poczekalni walizkę z rzeczami, wartości 
150 Gzarnuciiowski, mimo młodego wieku,

S*est zjjauym policyi złodziejem • dopiero przed kil 
lUnasta dalami opuścił więzienie za kradzież. Po 

śledztw te suHcjjnem odstawiono Czarnucho wskiego 
*<* sądn carnege.

\iłM titfw an i«  szajki złodziejskiej, w  dalszym 
ątągu dechedzer z uczestnikami spółki złodziejskiej, 
która w ostatnich tygodniami giabiiu sklepy i mie 
szkani i ,v Krakowie, aresztowano jeszcze Emanue 
ł« Bj trzyekiogu i szewca Józefa Rychłopińsk ego, 
■ td n j odhiar .  przechowywali i sprzedawali przed- 
mety kradzieże pracz Rokuta i spólników. Za głó 
waym hersztem szajki, Janem Szjwałą. śledzi po
lieya. Dotychczas udowodniono szajce 14 faktów 
wielkich kradzieży z włamaniem do sklepów i mie
szkań. Dalsz« śledztwo w tej sprawie prowadź, 
energicznie polieya. Zftajo się, że jwzez uwięzierle 
członków tej nleoezpiecznej szajki, Kraków na dłuż 
szy czas będzie wolny od włamań.

Z k raju .
Wieliozka, 3 marca. Dziś o godzinie 4  popoł 

odbył się pogrzeo ofiar katastrofy w kopalni soli, 
Józefa Kolasy i Józefa Gumuły, obu po 39 lat li
czący en; pierwszy z men osierocił żonę i 5 ozieei, 
a drugi żonę i 4  dzieci. W  pogrzebie sprawionym 
na koszt zarządu salinarnego wziął udział naczel 
nik saliny st. radca górniczy p. Miiiłer, z podwła
dnym personalem urzędniczym, mnóstwo górników 
oraz około dwutysięczna publiczność.

Nieszczęśliwemu wypadkowi towarzyszyły okoli
czności, które wskazują na brak dozoru należytego 
ze strony odpowiedzialnych za ruch kopalni osób. 
Kolasa i Gemem, orsz trzeci robota.k Lubieński 
zjechali windą na III. poziom Franciszka, Józefa I. 
i z podszybia tego pozioiu^m jeli wpychae wózki 
ao windy, które spuszczane być miały na poziom 
niższy. Praca ta odbywała się przy slabem świotle 
kaganków, bo podszybie nie jest oświetlone (może 
z oszczędności). _— Lubieński oddalił się do przy 
ległej somćrki, a dozorca Bonifacy Jordan był 
chwilowo nieobecny — Kolasa, i Gornuła zas ko
rzystając z tego, ze winda, którą Zjechali stała na 
podszybiu, zamierzali wepchnąć na nią próżny- wó
zek, który stał opodal; w międzyczasie atoli winda 
podciągniętą została do góry, choć z podszybi? III, 
poziomu sygnału nie dano, czego Kolasa i Gumuła 
z powodu s ła b e g o  oświetlenia nie zauważyli i w 
rtwarty szyb wepchnęli wózek, który ich za sobą 
p o c iąg n ął

Wypadek ten jest przedmiotem dochodzeni? 0ą- 
dowego, a prowadzący dochodzenie sędzia Krzyża
nowski niewątpliwie wyśledzi, kto ponosi winę,

Gorlice, 3 marca. (Z magistratu. —  Teatr. —  
Koncert). Konflikt Durmistrza z Bekretarzem, o któ
rym już doniosłem, toczy się jeszcze wciąż, wzra
stając z każdym dniem do rozmiarów wprost nie
bywałych. Uchwały magistratu o zniesieniu zarzą
dzenia burmistrza co do zawieszenia sekretarzą 
w urzędowaniu, barmistrz nie wykonał. W skutek  
tego wpłynęło do magistratu podanie, podpisano 
przez dwudziestu śdlku radnych, żądających zwo
łania w tej sprawie nadzwyczajnego posiedzenia 
rady na podstawie j 3g ns; gminnej. Posiedzenie 
to odbyło sf? w Poniedziałek 1 b. m , a po wy - 
czerpujacej d.,skusyi, w której imieniem magistra
tu występował przeciw Durmisfrzowi wiceburmistrz 
p_ 'parezyliski, oraz po wysłuchania repliki burmi
strza i odczytaniu pisma oekretacza rada uchwa 
lita ‘a i głn«ami przeciw 2 głosom wniosek magi
stratu o bezywłoczn? przywrócenie sekretarza w 
urzędowaniu Prł!y równoczesnem pisemnem uwiado- 
mienia 0 tem wydziału powiatowego i sekretarza 
ma-2;istratu. Uchwałę tę burmistrz zawiesił, a rów
nocześnie kasa wstrzymała wypłatę penByi nale 
żiej sekretarzowi. Dziś ma »ię odbyć posiedzenie 
magistratu w tej sprawie.

W ostatnioh dninfch goiciły u nas dwie trupy 
toatralne- „Lwowski teatr ludowy" p Pilarskiego 
i „teatr literacal im. Słowackiego" p Mielewskie- 
go. Pierwszy odegrał cztery sztuki najnowszeg 
repertuaru sceny kraKowskiej („Djabeł" Moluarr 
„ 2 x 2 ^ 5 “ Wieda, „Małgorzatkę", „20 ani kozy"), 
drugiemu zawdzięczamy trzy wieczory literacki •

Magister
laemacyi J. IM u/«f? ift. H cA n tiP rtfi i n p rfii.n u p u i Utrzymue na składzie w wielkim wytorze perfumy oryginalne I na wagę. mydełka wszelkie,

' M1 1 * ezczoiki szczoteczki, środki kosmetyczne I toaiutowe. —  Wyroby gumowe i opatrunki pasy
(składu aptecznego) brzuszne I przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań i t- P *  ---- ---- ----------- ——“=

oraz FILIA* w hotelu Europejskim, obok dworca koiejoweg > Zamiast wyrobów pruskich i l i i  l  t a f l  Ml! K D tf i)  WH38 Wyroili U UlllUi

Wysyła na prowincję 
—  8 razj dziennie. —
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„Nowa Dejanlra", „Don Carios", „Ghetto" Heijer- 
n ans ). Doskonały tnkces artystyczny towarzyszył

rtyslom obydwu trnp
W piątek 6 b. m. odbędzie się w sali CSonoła 

koncert pianistki krakowskiej p. Kiary Czop-Um- 
lauf. B.oncert odoędzie się staraniem krakowskiego 
instytutu muzycznego, a w skład programu wcho
dzą utwory Cliopina, Bacha, Beethoyciia, Liszta, 
oraz nowszych kompozytorów polskich i oDcych.

Jć.BiO, 3 marca. Dnia 7 b. m. odbędzie się wy* 
s awa prac nc.zestn ków tygodniowego kraj. kursn 
majsterskiego dis Btolarzy w Jaśle. Wystawa be- 
dzie urządzona w męskiej szkole wydziałowej przy 
ul. „Sokoła" w sali na parterze, zwiedzać ją mu- 
łna od godz. 10 rano ao 4  popołudnia. Wstęp 
wolny. Na wystawę złożą się: rysunki zawodowe, 
szkice i szczegóły robot budowlanych, jako to. bra
my ozdobne wjazdowe, drzwi wchodowe, wystawy 
smcpowe, urządzenia wewnętrzne sklepów i t. p., 
szkice mebli, całe urządzenia pokoi w widokach 
pcrsnektywicznych, rysunki geometryczne, wzory do 
rachunkowości przemysłowej, wzory styllstytzne, 
nadto wzory i próby w bajcowaniu i politurowaniu 
drzewa.

Wadowice, 3 marca. Dyrekcja domu polskiego 
w Ostrawie morawskiej, urządza w mieście naszem
* niedzielę unia 7 mai ca ku uczczeniu Bartosza 
Głor. ackiego w salt „Sokoła “ wieczorek muzykalno- 
wokalny na dochód wspomnianego domu polskiego, 
na program w ieczorku złożą się: słowo wstępne, 
które wypowie prezes domu polskiego w Ostrawie 
morawskiej dr Ignacy Wróbel; auet Bkrzypccwy, 
odegrany’ przez dra Ebera 1 Petersa z Krakowa* 
koncert orkiestry urzędników dyrekcyi kolejowej
* Krakowa; śoiew panny Eugenii Pisarskiej 1 p. 
Piascćtiege z Krakowa, oraz produkcye chóru urzę
dników dyrekcyi kolei państw z Krakowa. Celem 
umożliwienia wz.ęcia udziału w tym wieczorku ca
łej okolicy naszego miasta, wyznaczono ze względu 
na połączenia kolejowe, początek na godzinę 5 tą 
po południu. Żywimy niepłonuą nadzieję, ż< rów
nież wszystkie sfory naszego miasta wezmą jak 
Mji ie7j«cjs2y' udział w tym wieczorku i w t«n 
sposób przyczynią się do zasilenia funduszów n_ 
utrzymanie tej tak ważnej lnstytuoyl kresowej.

Przem yśl, 3 marca. (7 powodu „bliskiej" v, oj- 
b., . —  Loło pan T. S, L. —  Z  sądu. —  Ptraszna 
śmierć dziecka'.

W prasie krajowej starano się urobić naszemu 
miastu niezasłużoną reklamę z okazyi „bliskiej" 
wojny ze Serbią. Niektórzy korespondenci „wyczu
wali" wszędzie ruch gorączkowy i niezwykły na
strój wo, ennv. Innym znów straszna igraszki losu 
kazała widzieć derutę fm.nsową i „spadanie" cen 
kamienic — a nie wiedzieli ei jasnowidze, ż« przy
gotowania poczynione przez sfery wojskowe doko 
nnją się z rgromnym pośpiechem I te te* jedynie 
przygotowania — w aprowitacyl, służoie sanitar
nej, amunicyi, transporcie wojsk itd. są faktem. 
Ludność cywilna, o ile nie jes. obowiązaną do słu
żby wojskowej, zachownje prawdziwie „botki" spo
kój, do nigdzie w państwie nie jest może tak bez
piecznie, jak właśnie w Przemyślu.1*̂

Walne zgromadzenie Koła pań T. S. L. odbyło 
się w soDotę 27 lute™*, b r. przy szczupłym udzia
le członków. Po przyjęciu sprawozdania dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład którego weszło 
ssmnaśele osób, mięozy niemi trzech panów, reszta 
pan. Przewodnio/,ijcą obrano parną Prs.zyńską.

Zakończy się rozprawa karna, która się toczy 
•d poniedziałku przed tutejszym tądem przysię
głych przeciw Janowi Tokarczykowi, Herecnowi 
Steinreichowi i w żonie Sarze, oskarżonym u z nu-, 
in ię oszustwa. Oskarżeni pochodzą z Bu sakowa 
Bolę główna w tej sprawie karnej odgryw« To
karczyk, który po rozwiązania spółki, trudniącej 
się zakupnem nierogacizny na wywóz, a im aoczął 
fn e d  sseŚMU laty robić niezwykłe irteresy na 
własną rą^ą. Zawierał on mianowicie, z t. zw. 
kun. ' .-eram i bydła we Wiedniu umowy do
stawę nierogacizny, którą ulał aakupywać za pie
niądz komlsyonerćw. W  tym celu pobierał od 
•wyco man anccw -aa  me zaliczki, ostateczny zaś 
•brachonok a łr i  nastąpić po pozb/eia dostarczone
go „towaru* praoa wiedeńskiego komisjonera. Tym- 
mnem lednak ^ekarc*-* nie » j zekLiał końca 
fatai«. * , ale tu* przed ostatecznym rozwikłaniem 
ndai tołcgraflfc » nowej zaliczki, a otrzymawszy 
J l znika1. Ginęła po nim wszelka wieść. W ten 
IpoaA przez Tokarczyka wyłudzone zaliciki wy- 

okon 30-000 korcin Żona wzseehniemleckie- 
poals M alin  poniosła szkodę blisko 9000 kor. 

nowiem prowadzi pod firmą swej tony 
umW- nleroga. Isną na wielką aralę. 

owłt 8fcelrreiołv»wU sasiadająey wraz z To- 
t s r a j U w i  aa ławie oskarżonych odpow idają przed 
l ę ś n  za aiM ąjsw  'ianipT’iaoyc —aksiowe, które 
_  ffl z poMznmienii z Tokarczykiem

Ofetofteotaio dziecię Zenie Jastrzębska u  lazła  
IKIoraj strazmą śmierć. Kiedy mianowicie matka 
wrdeu. 4m duma niecsezęśllwo dziecię wiło się w 
W aśilanh wskotai poparzenia ogniem. Ciału było 
Itasrsłale zwęglone.

Z a w ile o ii  s ię  aufltu w rkoie. „Diło“ donosi, 
t e  w  niedzielę 31 lu W  b. r. zapadł się sufit w 
ŚedDej z k łw  imnazyum ruskiego w Tsrnopolu. 
| b  azez cię nie było wówczas uczniów w szkole, 
łapadła. się mianowicie s  powodu przegnicia belek

r jgi*. ■r,»sy IV, umieszczonej na piętrze i spa- 
na umioezesouą pod n*ą w parterze klasę VlL

Zaspy śnieżne na Podolu Z Podwołoczysk do-
Weszs pod datą wczorajszą Z powoda hrragann 
f » i . , iwogc, iak w zeszłym roku z początkiem lu- 
tggOj «d 24 godzin jesteśmy zupełnie odcięci od 
Świata Ostatnim pooiągiem, który tu przybył, jest 
porląg nr. 11. Pociąg ten wyszedł wczoraj przed 
południem ze Lwowa. Pociąg nr. 17 zosta* na sta- 
oyi llaksymdwka tak zasypany lawiną śnieżną, że 
musiano ztąó wysłać pociąg pomocniczy z pługani 
I 50 robotnikami. Po 5-godzinnej szczęśliwej pra
ny zdołano go wykopać ze śniegu i zamiast o go
dzinie 11,20 przed południem, przybył tu o godzl- 
r .e  4*30 po południu. O godzinie 6 ‘30 przybył z 
jednogodzinnem opóźnieniom pociąg nr. 11. O go
dzinie 6 wyjechał z uąd pociąg nr. 18, który 
zw ykle wyohodai 0 godzinie 6 L8 lecz po dwóch 
godzinach wrócił tn z drogi, ponieważ pociąg po
spieszny nr, 3, który tn zwykie przychodzi o go
dzinie 6'20. stanął przed Maksymówką z powodu 
wykolenema się maszyny w śniegu. Między Podwo- 
łocŁyskami a Wołoczyskami kursują pociągi pomo
cnicze. Poczfy, "-ni dzienników nie otrzymujemy —  
jest jednak nadzieja, że ruch normalny jeszcze 
dziś będzie przywrócony-

Ee św ia ta .
Mikroskop jako detektyw. W Steinbmck za

mordowany został przez pchnięcie sziy-jtem łaści- 
eiel Jóm O. Niedaieko miejsca zorodni znaleziono 
tnoszuną zarzutkę, na Kołnierzu było o.lka siwych 
włosów, z przodu za* Kilka rudawych. W łosy te

zebrano starannie i wraz z zarzutką poddano ba
daniu przez mikroskop. Skonstatowano, *e siwe wło
sy, w których był jeszcze barwik czarny, pochodzą 
z bruneta, który począł siwieć. Miały one gładkie 
końce, co wskazywało, że morderca krótko przed 
zbrodnią ostrzygł włosy. Pewne znamiona, jak np. 
nierówność włosów świadczyły, ie  morderca łatwo 
się poci, ma łysinę i jest wcale tęgi. Eudawe wło
sy pochodziły z psa. Następnie poddano badaniu 
zarzutkę, no której znaleziono pył z trocin. Na lei 
podstawie zaczęto przypuszczać, że morderca jest 
cieślą lab stolarzem, którego też niebawem znale
ziono, pizyc/em wszystkie szczegóły, wykazane przez 
mikroskop, zgadzały się najzupełniej. Schwytany 
przyznał sio do zbrodni.

Bez pożywienia i napoju, w  berlińskim szpi
talu Charitó odbywa obecnie kuracyę głodową 
panna Klara Serrol. Przez dziesięć dni p«d kon
trolą dwóch lekarzy wstrzymywała się nie tylko 
od jedzenia, ale także od picia. W pierwszych 
dniach traciła na wadze codziennie o jeden fnnt, 
a nawet więcej, później gdy eiało pozbyło Bię wody, 
utrata wagi zmniejc-złs się znacznie, a mianowicie 
do 100 gramów Po dziesięciu dniach wstrzymania 
tlę od jedzenia i picia, rozpoczęła już pauua Ser- 
val jn i tylko głodówko Panna Seryal miała poprze- 
dniczfcczKi w szpitala Charitó, a mianowicie niedawno 
pannę Mrotek. a w r. 1906 panią Denk Wszystkie trzy 
panie pragną mieć lekarskie poświauczenie swej 
głodówki, ażeby się poświęcić na tem polu publi
cznym produKcyom

Łfjzar.1, 1 wśruo tyfusu. Nieprawdopodobny, ale 
możliwy fakt zdawania egzaminu przez chorego na 
tyfus człowieka, zdarzył się w Petersburga, jafc do
noszą tamtejsze dzienniki. W czasie ostatnich egza
minów w tamtejszym Instytucie inżynierów komu- 
nikacyi, student Nlemiorzycki zapadł na tyfus 
brzuszny. Wypadało mu wobec togo, albo zostać 
rok jeden jeszcze w Instytucie, albo udać się na 
egzamin. Chory wybrał to ostatnie. W karetce Po
gotowia przyjechał do Instytutu, wniesiono go na 
rękach do sali i tn przy 40 stopniach gorączki na 
pół w malignie, odpowiadał na pytania.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza.
We czwartek: P. Rosenstock: „Problem jery-a mio- 

tłzyrii rodow ego“
p ow8zectine wykłady uniwersyteckie.

(W anli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wieus.)
We czvartf k 4 marc dyr. Muzeum nar. dr ieliks  

Kopara: „O Wawelu" (z obrazami świetlnymi).
Heperloar Teatru miejskiego w Kranówie.
We czwartej.: „Sen srenmy Salomei*.
W piątek: rBllznięta z Brighton" i „Zacisze domowe".
W souutę: ,Inez de Coimbra" E Larsena.
W „iedziiOę pop.. „Moralność pani Dolskiej"; wieosór: 

„Incz de Coimbra".
W poniedziałek: „Książe Niezłomny".
V ( wtorek: „Inez de Coimbra".
We środę: „Małgorz»tka“.
We czwarte1’ . „ lar Sairozwan:ec“.'
W piąu,k: „Joc listopadowa"
W sobotę „W latami" dram. w 3 aktach Z. Wójcie 

chowskiej Chylewskiej.
W niedzielę pop.: „ 2 x 2  =  5"; wieczór: „W lataui".
W poniedziałek: „Romantyczni"; „0 ehlebie i wodzie". 
Rtspertoar teatru tuaowugo.

We cswartek' „SposOb na mylów".
T- kalendarza. We Dzwartek 4 marc Kazimierza \

i Lncyusza p.; w piątek 5 marc-: Włócz, i Gw. Geraz.; 
w sobotę 8 marca: Marcyana i Kolety p.

Wsono- słońoa 4 uiaroa o godziuie 6 min. 18, kaohód 
o g. 5 m. 95; długość dnia 11 godzin mim 07.

1 knkowskleąa bserwatoryuns. Dnia 8 marca ter
mometr dtmsedł id — 1*6 do — 2*7 C.; barometr pod- 
tii ił się.

Dnia 4 maroa o godcinlj 7 rano u m  bazometra 733*3 
mm., tariuomci.ru 6*0 O.; wiatr zaonodmo-póluocno-za- 
cu dni.

SkładkL Dla weteranów z r. 1868 złożyło SC K T-—»■ 
reysWo saliczv we w Krośn e. (nie rolnicze, jak mylnie 
wczoraj umieszczono),

s to i  r o r z y s z o ń .
Zgromadżflnie nauczycieli. Staraniem wydziału 

9gnis&«" nauczycielskiego w Krakowie, odbędzie 
się w p i ą t e k  5 marca o godz. 6 wieczorem we 
własnym lokalu (uk Kanonicza L 19 L p.) zebra
nie nauczycieli szkół przemysłowych uzupełniają ■ 
cych, eelem porozumienia się w rprawle zwołania 
ankiety dla reformy szKolnictwa przemysłowego i 
podręczników, używanyen obecnie w ozkołach prze
mysłowych uzupełniających.

W Czytelni akademickiej (Reformacka 3) od
będą się w marcu następująco odczyty: I marca
F. Gawełek „Na ezem polega jadanie nas&ej etno
grafii"; 10  marca C. Piasecki „Etyka Idealna"; 
15 marce L. Bodenstełn „ Utwory Wyspiańskiego 
na tle r. 1831"; 21 marca F, Piątkowski „W iel- 
kie ostatnie przesilenie gospodarcze w Ameryce"; 
24 marca Z. Lu Der to wi oz „O dramatach W. Orka 
na; 27 marca T. Pluta „Nasza prasa ludowa". —  
Początek o godz 6, Goście milo widziani.

Dma 6 b. m. odbędzie się o godz. 71/* w i e- 
o s ó r l i t e r a e k i ,  na którym najmłodsi „Młodej 
Polski* pp J, Relidzyński' W . Korolewiez, W. 
iSsantroch, Z. Lubersowicz, Turek i Motyka odczy
tają swoje największe utwory.

Stow. lir. kolonii leczniczej w rabce W y
dział zawiadamia Iż na mającą się odbyć w dniu 
15 bm. loteryę artysiyozną, zakupiono także cen
niejsze dzieła sztuki. Wobec tego ływ i wydział 
nadzielę, iż dobroczynna publiczność przez zaknpno 
jak największej ilości iosów przyczyni się do roz
woju tak wysoce humanitarnej lnstytuayi, stworzo 
nej dla chorej I biednej dziatwy.

B .  B i  * b p y a l r  I t a ,  K r z y s  z 1 o f  ory, 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Instrumenty nzywitne od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Przewrót w fabrykacyi ezkła. Fabrrka 

szkłr tafłowego w Tarnowie, firmy Kupfer i Gls- 
ser wygasiła i tu na czas dłnżbzy jeden nieć a to 
z powodu niekorzystnyoh i od dłuższego już czasn 
trwających stosunków handlowych.

Jak się dowiadujemy, rnmiersa Spółka handlowa 
zjednoczonych fabryk szkła tafłowego w Pradze, 
wprowadzić w.* wszystkich swych butach wyrób sakła 
tailowego przy użyciu maszyn według patentowane
go systamu Siewerta.

O ile by wiadomość -a się sprawdziła, to stoimy 
przed epokowym przewrotem w przemyśle szkła ta
ftowego, zastosowanie bowiem maszyu do wyrobu 
togo artykułu musi spowodować istotną obniżenie 
kosztów produkeyi.

X  W iec rękodzielników  Z T a r n e p e l a  do
nosi hbbz korespondent:

W  niedzielę odbył aię tu wiec lękodzleluików 
w sprawie projektu rządowego ubezpieczenia na

starość. Oprócz rękodzielników ■ Tarnopola, oyn 
obecni delegaci z 16 miast wschódniuj G alicji 11 
Podola. Również przyoyli ze Lwowa repreaeotznd 
Tzby rękodzielniczej i instruktor przeir Bcbmidt. 
Referat wygłosił poseł dr B u z e k ,  wykazują*, obok 
zalet, —lelkie waily ooecnego projakt W  »zcze 
gólności sprzeciwił się tomu, aby samotni praco
dawcy mieli być wykluczeni od ubezpieczenia na 
wypadek niezdolności do pracy, dalej wskazał na 
to, *e rząd nie eh& decentralizować zaktrdu ubez
pieczeń i sprzeciwia się utw >rzemu krajowego aa* 
Hadu we Lwuwie. Również należałaby żądać znl- 
ieaia  lat z 65  na 55 i domagać się ubezpiecze
nia wdów i Bierot po pracodawcach za osobną o- 
płatą.

W tym duchu uchwalił wiee szereg rezolocyj, 
> między innemi I tę, aby samodzielni practóawcy 
nie płacili nic na rzecz robotników. W  ożywionej 
kzsknsyi z a b ie ra li  g łos lic zn i mówcy i  Tarnopola 
i Lwowa. P. Janowicz (Lwów) wniósł, aby rząd 
jak n a jry c h le j  p rz y s tą p ił  do budow y kanału W ie 
deń-Krakow i aby z Kompetencyi izoy handlowej 
i przemysłowej wydzielono sprawy lękudzioł a od
dano je Izbie rękodzielniczej we Lwowie. P. Cza- 
czkes zgłosił wniosek przeniesienia Izby handlowej 
z Brudów do Tarnopola. Wszystkie powyższe wnio- 
ki nchwa'ono. Nadto przyjęto na wnlopet p Ohle- 
go (L w ów ) p ro je k t  p o w ia to w ej o rg a u iz a c y i ręso- 
dzielniczej, która n a le że ć  ma do Izby lwowskiej.

K r a s r i l s f t  I w o w s i K & a

L w ó w ,  4  marca
jubileusz. Dr Kazimierz Zgórski. konsulent sa

nitarny w lwowsuiej dyrekeci kolei państwowych, 
obchodzi 5 b. m. 25-letni jubileusz otrzymania do- 
fctoratu i pracy zawodowej.

Szkarliliyna WŁ Lwowie Na onegdajszem po 
siedzeniu uut.jskiej rady zarowia pul przewodni
ctwem wiceprezydenta dra Rutowskiego, jpiawo- 
zdanie o płonicy za tydzień ubiegły złożył fizyk 
mTejski dr Iiegbiyfiskl. Mówca stwierdził podwyż
szenie się cyfry chorych. Mianowicie z końcem 
noiegłego tygodnia wynosiła ona 124, co odpowiada 
stuaowi z końcem stycznia. Ogółem jest 87 eho- 
rycn w 07 domach. W  szpitaiach leczy się 37 
chorych. Zrnaiło 5 osób, t. j. 20 proc.

Repertuar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Bal maskowy".
{V piątrl: „Igrzysko*.
W sobotę pop „Wesel«“; wicciói: „Dolarowa ksie- 

żniooks'.
Vr aiedri ilę pop, .Korj katary"; wieczói. „'losoa".
W poniedziałek. „Syn krńlewski" Adama Krechowie- 

ekiego.

waiaoj jedynie ta" w Jtwedtyi bałkańskiej 
Auatro-Węjjrj s e e t a ł j b y  p r i y e l ś n i ę t e  
do m i n i  Byłoby to grą. której raczej me 
należałoby rozpoczynać gdvż mogłaby M t o- 
statecsale doprowadzić dc o g ó l n e g o  k o n 
f l i k t u ,  kiórego Niemcy nie pragną, którego 
jednakże i F nncya teir mniej życzyć aobie 
może podobnie jak pow*nno to być zyczemen. 
wkż< wszystk*ch rozsądnych Bosyan

flustrya i Serbia.
(Telegramy ,.n . Reformy" z 4  marca.)

Povrot nr. Fo^gauha.
Belgrad. Austro-węgierski poseł hr. Forgach 

powróć^ tutaj wczoraj po 8-dnł&wyiu urlopie.

Madzleja nspobojedla.
Paryi. „Matin" utrzymuje, że rząu serbrki 

dziś jeszen  wyśle do Petersburga zadowalnia- 
jącą odpowiedź, na ostatnią interwencję mo
carstw.

Nadzle|e Serbów.
berlin. „Loc. Anzg." donosi t  B e l g r a d u :  

T&ąży tu wiadomość, że ear zapewnił n«stepce 
ironu ks. Jerzego, podczas jego pobytu w Pe
tersburgu, że B o a y a  w o b e c n e j  €.liw l i  
n ie  n ie  mo ż e  z r o b i ć  d l a  B e r b i i ,  a l e  
po r o k u  b ę d z i e  t o  m o ż l i w e m

Dzienniki serbskie domagają się w o j n y ,  
sądzą, że w razie wybuchu wojny, l z w o l s k .  
u s t ą p i ,  a przyjdzie inny mąż stanu rosyjski, 
który u d z i e l i  S e r b i i  c z y n n e j  p o m o c y .

Zmiana tronu w Ssrbil (7)
Eelgrad. Komitet Rady narodowej odbył wczo

raj wieczorem posiedzenie, na którem przewo
dniczący Musicz oświadczył, że irok łamacya 
ks, Jerzego królem nastąpi w na;bli4szym cza 
sie. Nawet k r ó l  P i o t r  z g a d z a  a i ę  j u ż  
na  a b d y k a c y ę  n a  r z e c z  s y n a  i czeka 
tylko na wyjaśnienie stosunków w jednym 
lub drugim kierunku.

Musicz prosił komitet łŁady narodowej, aby 
wstrzymał się od wszelkich głośnyck prowo
kacyjnych występów, a działał więcej potajem
nie albowiem prosił go o to ks. J  e r z y, p mie
wać on sam również ze względu na bliskie 
wsląpienie jego na tron mu&i trzymać się obe 
cnie w rezerwie

Prrtciw Autkfi.
Belgrad. W całym kraju odbywają nią dzrn 

s g  r om a d s e n  la  m a n i f e s t a c y j n e  prze
ciw Austryi. Na wszystkich tych zgromadze
niach ma być uchwalona r e s o l n c y a  z a  
u t r z y m a n i e m  ż ą d a ń  l e r y t o r y s ^ n y c h .

Bosceuiracya wojsk.
Berlin. „Loc. Anzg." donosi z Beigiada, że 

60.00u w o j s k a  serbskiego skoncentrowano
naa Driną. ^ ' ,

Berlin. „Loc. Anzg." donos z Bofu, W iząd  
bnłgarsk i ponownie koncentruje wojska, jednak 
w p o b l i ż u  g r a n i c y  1 e r b s k i e j

Giełda spokojniejsza.
Wiedeń. Giełda tutejsza uspokoiła się dzisiaj 

po wczorajszych alarmujących wiaaomościach, 
które o kasaty się meprtwdzrwemi

Główne papiery podskoczyły o s — i  korony,

Stanowisko ołemleo.
Berlin. Dziennik „Post wob^ paiy-

skiego dzienn.ka „Temp; , *e lienuet
austryacko-serbskim kooilifeciG główny kwsstyą
jest, aby nie zostały wciąr3* ^  w wojnę eu
ropejską, pisze co następuje*

Niemiecka opium publiczna została zarażoną 
nei wowością, jaka panowała w <istatmcb Uniach, 
w rilkn enropejskich stolicach. Wojną europej
ską Btraszyły rosyjskie i francuskie dziennik. 
Nasza prasa była oszczędną w podobnych do- 
mesieuiach Nic potrzebujemy powtarzać o na- 
•esem szczerej" pokojoweir usposouioniu, nie 
szukamy s nikim spora, jednaki) n ie  c h c i e -  
l i b j s m y  w y w o ł a ć  w r a ż e n i a  j a k o b y  
w ł a ś n i e  N i e m c y  b a ł y  s i ę  n a j b a r -  
d n e j  w o j n y .  W rzeczywfhtości jest to nie
prawdą. Podobne zapatryr nie, gdyby się usta
liło, mogłoby być ozkodliwem dia utiv»ma. a 
pokoju.

Wiara w rzekomą boiaźń Nw«niee apowodo-

ielifraiChii l Mnika

ołiatlotnoicl Joae] Reformy*4
z dnia 4  marca.

Iiba panów przecir nąaowL
Wiedeń. Partya środka Izby pauów wystę

puje p r z e c i w  w y d a n i u  b o n ó w  b a s o 
w y c h  bez zezwolenia parlamentu Głównie 
przemawiają przeciw temu bar, Oautsch i bar 
Gzedik.

Przesilenie wągiersMe.
Budapeszt. Wybuch przesilenia uważają za 

nieunikniony. Dziś popołudniu odbędzie się 
r&da ministrów, na której hr. Andr&ssy i hr. 
Zichy mają zgłosić swe dymisje. Wskutek te
go party* konstytucyjna i ludowa wystąpiłaoy 
z koalicji i przesilenie stałoby się aktoalnem.

Ztadztejsiwa rządowe w BosyL
Berlin. „Beri. Tagnlt" donosi z P e t e r s 

b u r g a  o n i e b y w a ł y c h  s k a n d a l a c L ,  
wykrytych przy rewizji w m i n i s t e r s w i e  
k o m u n i k a c y i .  Drzędnicy ministeistwa po
pełniali systematyczne kradzieże at szkodę pań
stwa. Były minister komunikacyi S c h a u f u s ,  
z a p r a s z a n y  b y ł  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  
na  b a n k i e t y ,  u r z ą d z a n e  p r z e z  du- 
s t a w c ó w  w ę g l o w y c h  i innych. W ton 
sposób o t r z y m y w a l i  o n i  d o B t a w y  aa  
n a d z w y c z a j n e  c e n y .  Szkoda wyrządzoita 
państwu wynosi kllka«at milionów rubli.

Sprawa Stelnbellowej.
Paryż. Sąd odrzucił rekursy wniesione prze

ciw uchwale sędziego śledczego, mocą której 
nie uczynione z?dość żądania podniesienia oskar 
żenią przeciw pani S t e i n h e i l  orai. przeciw 
uchwale, mocą której nie uwzględniono wniosku 
o rozpoczęcie śledztwa co do zamordowania pre
zydenta F e l i k s a  F a u r e ’a.

Berlin. Bałtycka eskadra rosyjska przybędzie
w najbliższym czasie do Kiionii

P o  z a s u m i ę c l u  n u m e r o .
Kraków, 4  auux«

Regulacya Rudawy. Obi udająca wczoraj .  m yt  
ekonomiczna, w inyśl wniosku magistratu, sec ara
lii przyczynić się do pokrycia kosztów bodowy 
żelaznego mostu na nowum korycie Rudawy, w 
przedłużeniu ulicy Wolskiej, kwo«„ 104)00 kor., 
płatną w pięciu rsiach rocznycL

Sprawy m iejskie. Wczoraj odbyło się posłodze
nie sekcji ekonomicznej Uady miasta, na otórem 
rozpatrywano s prawę zamiany, względnie zupna 
gruntów od 0 0  Augnstyanów iw uregnlowanie nIU: 
AngUntyaUskiej. Dietlowsidej 1 Miedsueb. B»kcv< 
przyjęia w tej sprawie wnioski magistratu i  nchw»- 
liła zmianę nazw niektórych ulic w miećcie R. : 
Dębicki podniosł, ze należałoby ze względu, bezpie
czeństwa publicznego zakazać jeżdżenia wózkami 
po nllcacb miasta w rposub *rdz zezpowzzech 
riany w Krakowie przez popychaniu wózka z ^yiu 
dyszlaic od przodu, dalej, że należy uporządkować 
ulicę Bosacką w len rnosób by bogJaj można było 
tq niici iako tako przejść wręczało, z< rneŁ w o 
ł ó w  kolei elektrycznej w n? lećcie jest za pewelny, 
np. na przenyeie tramwajem drog z dworca kola 
jowego na Zwiorzżnleo jwtrzeba uem al pól goi s. 
ny, gdyż wiele cz«eu zabiera ck kanis za przy 
Stankach ramwajewyeb R. m. J a m  zaaważył, żs 
fornale pocztowi jeżdżą nieuważnie po ulicach . na
jeżdżają przechodniów , należy w tym zW unko po
czynić odpowiedni, zarządzenie.

Aresztowanie „wyaawcy . Wczoraj areazto-
wała policja ni- .kier*' H t  hi samiene&łegr przy 
ilicy  Kopernika L 86  „wydawcę* „wielkiego pia
no >n entacyjnego Krakowa dla *elów bandlowycti 
i przemysłowych*. Ns sekiamy w tym *„planie* 
wybrał Muil j  od różuy«h knpeów i przcm słowoów 
koło 600  koron. T>onlewal poza i nunneial cj rkp
iarzami o majaoya wyjść planie ,  rydawoa* wcale 
nie miał um iaru wydawania piano, poszkodowani 
kupcy zrobili douieeianlc do polieri, która i r r w

ais MUL* pod i i m k a  oasnatwa.
Szwagier Z grzeczność^ Przed ządem prsyslę

gfyea w Krakowie toczyła aię dzisiaj rozprawa kar
na przeciw :i9-letnieuia eseładnikoa 1 stolsraklemn 
Wincentemu Knapikowi, rodem z Bnaocłc, obwinio
nemu c abrudnię mn ustwa Kianowioie Wincenty 
Knapik w łeUe nbiegłe&o roku zapuznał alę we Wro- 
eław in z tamtejszym łoweeir < 1 redrm Wagnerem 
który wpadł ns myśl wydosiaula akądkoiwiek wię
kszej goiówkl, jakim oazukańczym spoaobem. Udali 
się więc: Knapik i Wagner do wrocławskiej firmy 
Ring i  Landsborger, gdzie W aguer nrzedstawiwszy 
■ię jako majster szewski, zamówi' u firmy obuwia 
za 4.00C marek, pnyczem sapewnił, że dysponuje 
gotówką 2 000  mares. daną ma przez szwagra 
liehra , którym w rzeczywistości był Knapife Nale- 
żytoćć 4 .000  uan>^ za obuwie p i ręczył skryptem 
dłnżnym rzekomy Liehr, w rzeczywistości Knapik 
obowiązując się 2 .000 marsk zapłacić po upływie 
dwóch tygodni. resi 'ę ratami. Gdv jednak umówio
na zapłata nie nastąpiła w terminie, firma Ring i 
Landsborger wdrożyła przez policję doenodzenia i 
przekonała się, Łe padła ofiarą oszustwa, gdyż W a
rner częsc otrzymanego towaru zdołał sprzedać tak, 
że firma mogła odebrać z powioten. towaru tylko 
if 2 .400 marek. —  Podobnego otzus.wa encieli się 
Wagner i Knapik dopuścić na szkodę handlu obu
wia we Wrocławiu Heimana. kierownicy tej firmy 
jednak byli przezorniejsi i żądanego towaru za 7.000  
mi jek ni* dail.

Gdy jszustwa tpołkl W aguei -Knapik się wydałj, 
Wagner został uwięsiony wa Wrocławiu, a Kna 
p il ubiegi d« Krakowa, gdzie tutaj został "eszto 
wany i dzisiaj zasiadł nu ławie oskarżonych.

Rozorswie przewodniczył raaca aąlu dr Trzas
kowski, ossariał prokurator dr Obtułowicz, obwi 
nionego bronił adw dr Fischlei. Knapik tłomaczył 
się, że został wciągnięty do tej „spółki* przez wroc
ławskiego szowca Wagnera, który za fałszywe prze 
dstawienie się jako szwagier W sguera, Liehr, dał 
m i 20 marek. On sam po niemiecku nie umie. czy

tanegc mu przez Wagnera tkryptu dłużnego nli 
zrozumiał 1 zrobił się »s wągrem Wagnera, Li eh rem 
z grzeczności dla niego.

Katnralnie, przed sądem pruskim we Wrocławia 
gdzie toczy się sprawa przeoiw Wagnerowi, ten 
w śledztwie całą winę skład.- na Knapika, który 
miał rzekomo namówić Wagnera do oszustwa.

Pe przeprowadzonej rozprawie na podstawie 
werdyktu przysięgłych, któizj zaprzeczyli winie 
podsądnego 12 głosami, trybinał wydał wyrok 
uwalniający Knapika od winy I kary

Zmarli. Ks. han B o r s u k ,  kanononik honorowy^ 
przemyski i proboszcz tutejszej parafii gr6cko-tat 
»w. Norberu, zmarł dziś rano, przeżywszy lat 67.

Sp. ks. kac. Busuk długoletnią praeą duszpaste
rza sjeanaJ sobie w szerokich kołach ludności 1 
wśróu duchowieństwa wielki szacunek i szczerą 
sympatyę i popularność.

( lilpowiedziamy redaktor i wudawca.
M i u h a l  Konopiński.

N J I D £ S Ł A \ E .
(Arśykni j  w tym. dŁiade ule poofiodzą o i 

i-łjdakcyi).

od K 19 53 sa 
materyę na ca
łą sukrie. Prze- 

syłk* do domu opłacona i już oolona Obfity wył ór pró
bek _ yahmian' 467 1 8

Fabrykant jeOwabiu Henneberg, Zurych.

i w y  i

Ks. Jan borsuk
honorowy kanonm Kapituły przemyskiej, 
tajny sz&mbelar Tego Świątobliwości, egza
minator synod. Członek c. k. komisji eg- 
zml kandydatów na nauczycieli ludowych, 
ord. delegat do c k, okręgowej rady 
azKoinej w Krakowie, proboszcz gr. kat. 
probostwa św Norberta w Krakowie it.d. 
iLd., przeżywszy lat 67, po długiej i cię
żkiej caorobie opatrzony św. Sakramentami |  

zmarł dnia 4 marca 1909 r.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o a n e
odprawione zostana we czwartek dnia 4 
bm. i piątek dnia ó hm. każdym razem 
o gouz. 8 rano w gr. kat. kościele para
fialnym św. Norberta Vt sobotę dnia 6 
ba. o godz. 10  rano rozpocznie się nabo
żeństwo przy zwłokach w powj im y m  ko- 
SCU4* poiozem nastąpi eksportacya zwłok 

ns miejsce wiecznego snoczvnkn.
O ndziąi w nabożeństw ie uprasza się wszy

stkich pobożnych chrześcijan.

cirkuen icn  Tnerap ia .
Hotel Pal*® i n&nauiryjm, klimatyczne uzdrowi- 
zl ztmews pod Fmme. 120 pokoi z nowoczei nyna 
kosmoru. u. Prospekty wysyła dyrokują TuerapiL

1344 10

B. wyttent kliniki chorób wewnętrznych U. 1
Dr Kazimiera Flis

po odbyciu w Wiedniu, Halli < Kolonii specjalnymi 
Ltndyów

ulcresie chorób ToŁątUu i kiszek,
ordy naje od godz. 3—5 po południu 

Kraków, Szewalu. 27. ’ >

l«taiadoiniu«.
ł.lBżejec m Hwiadamlaa spółks moja feamie- 

aiarska z p. Piotrem Cekicrą rozwiązaną zortała 
i  dniom lk  lutego b. r. I oświadczam, że nadal 
z firmą „H Kulka et Comp * pod -ara ądein p. Pio
tra Oekiery, nie mam nic wspólnego:
1689 2 k Piotr KczłOWćki, budowniczy.

Zastępc6o» dlo Farb f takferóń}
oraz rozm aitych produktów  
chemicznych — poszukuje

Fabryką produktów 
cbemiczzifcb i farb

Spółka z ogr. oap. 1606 2 2 
B B O D T  — D W O E Z E G .

W yroby nasze, fabryki aorównują pierwszo
rzędnym wyrobom angielskim i niemieckim.

Kursa telegraficzne.
włeten, 4 warci (Giełda pomór u w a.)
H a u  j 18*97. KenU. majowa 64*26. Kenia i. >roi wa 

węgiaraka Si 10. Aknye aastr. aasł. t r e i  636 95. Tacyt 
węg. taki. kred. 730*- -. Akcye A.ng1ooanke 29b*—. Akcye 
UuioL >ankn 534*—. Akoye “.antrereinr 519*— Iknye An- 
derbanku 433*—. Akoye kolei państwrwrób 670*50 Loir 
bardv 103*—. Akcye kolei filbethal 663 76. Akcye fabryki 
brom 345 —, Akoye tytoniowe 335 —. Alpiny 625 w 
Riura -2 uranyl 622*60. ’ Akcye praakiog* fow. ielaanege 
2343, Losy toreokie 162*25. Ruble 252*7&.

Usposobienie: silne.
Berlin, 4 marca. (GieMa. poranna.), 1H_.7r
Akc.e uredytowe 197*75 Tow dyek-mtow- 18. 75 
Uapoaobienie* silne.

giełda zbożowa.
_ . , . pszenica na kwiecień 13*66 do

lW 7 -ap*zenica 7 i  maj 13*41; p-zenica na paździeru.k 
iwi.a7’Aft ii*»8* żyto i»  kwiecień 10*51 do 10*52; ę*to 
na październik' 9*58 do 9*f 9; owiei Ua kwiecień 3*81 
do A*82* owies no październik —*— do - — , kukary- 
a* na maj 7*49 do " *60; rzepak no sierp.eń 14*40 de 
]i*Ó0. Wszystko i  50 kg 

Oferr* mierne, chęć kupnu mierna, usposobienie ailne, 
wiigro, ponhmurno.

pamiętajmy

n Towarzystwie „SzKoły luslowej”

neim i K raków, Linia A ' B, Utrzymują na składzie i polecają jako najlepszą P a s tę  d c 'b u -  
w ia  wyrób p ra w d z iw ie  p o lsk i mag.farm. J u lia n a  Z acharsk iegow K ra, i-B*
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MA BIAŁYM BYHKU p o l e c a MA BOSY
U>
lO n a j ś w i e ż s z e  t r a n s p o r t y  r y b  m o r s k i c h ,  r z e c z n y c h ,  ż y w y c h ,  b i t y c h ,  w ę d z o n y c h ,  m a r y n o w a n y c h  o r a z  r ó ż n y c h  

g a t u n k ó w  k o n s e r w ,  n a j l e p s z e  m a r k i  k a w i o r u  a s t r a c h a ń s k i e g o .  W ysyłki ItQ p r3lf'inCyS U S R lta n lP  li?  OtfWTOflKI POCZfg,

Pn̂ lrmgp.sls
wszelką bielizn*- do praniu po bardzo n[marko
wanych cenach. Wykonanie do..ładne bez ni
szczenia bielizny. — „ P ®  M,Ri8A “ , t ł l i t a  

W lś in a  4 .  1653

S p ó l n i k
do bardzo korzystnego starego interesu 
z wyrobioną klientelą poszukiwany na
tychmiast Kapitał od 4— 10 tysięcy 
kor. Wiadomość: K. N. poste restante 
K rak ó w . 1606 i 3

uyp^czMa
ha hipotekę jes t k a p ita ł znaczniejszy Zgło 
szenia w biurze no taryusza  L i  p i u s k i  e g-o 
w Krakow ie, Jag ie llo ń sk a  5. 161° 1 3

znajdzie umieszczenie w handlu korz. 
J. Kosterkiewicza w Nowym Sączu. —
Oferty należy wnieść przy dołączeniu 
metryki i odpisu świadectw. Nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

1652 i  3

Adwokat Dr Hocfiderg
w T a r n o w i e

poszukuje k o n c y p i e n t a .  — Posada 
do objęcia 1 maja b. r. pod korzystny
mi warunkami. ISO? i  3

iinu .
poszukuje posady współpracownika lub kiero
w nika drogueryi Zgłoszenia pod»,>Farmaceuta“ 
poste restan t Kraków. 1653 1 6

f u r  P r a w
tra ty n is ta )  przygotow uje do egzam inów  i rygo- 
rozów p. awniczych. W iadom ość pod , ,L e x “ 
poste resti nte K r a b ó w ,  za okazaniem kw itu  

interatow ogo. 1660 1 3

S i t y
200 K. za pół roku oddam 240 K S . R . 1 0 0  
noste re s tan te  “ r a k ó w ,  za  okazaniem  kw itu  
in sa ra t. Ubezpieczenie może w 5 . 1667 1 2

M żurfiRsy Îkoposine
Znakom itą herbatę  j a w o r k a  „ Iia ja h 11, ang iel
ską H om im anna. rosyjską oryg. Popowa, do
skonałe hcrha ł r ik i,  czekoladki i t p. po n a j

niższych cenach poleca 1412i6  10

8 A Z A K  S U K K d W Y
w K r a S i o w i e ,  S ł a w k o w s k a  8 .

Około 20 la t  istn ie jący

E a M e l  K o r z e n n y
win, wódek, przy nr iruchliw szej ulicy w Kra 
kowie, do sprzedan ia  z powodu słabości. Zgło
szenia . R . Ozaistow icz, R raków-Dębniki, Pod 
g ó rsk i 30. 1624 2 8

P M O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy
pialnie, jadalnie, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy.

JÓ Z E F  S P E R L IN G
Kraków, ul. Dunajewskieqo I. 7.

1152 4 5

Sk!iipkoizenny“ rz' id”
damość w 
I. 12.

zaraz
do sprzedania Wia- 

sklepio przy ul. Krupniczej
1323 6 6

lal Go s m n a  nasi
do konfekcyi i uo uży tk u  pryw atnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno- 

wszej, bardzo pięknej formie poleca HjUj 
A . P aiu harti*r'.«  N a c b f ,

P E T E R  P E H A M
81u lt> 30 U ustcn-A telier 

W le ń , 1., G o l d s c h m ie d g i s s e  10.
Ilu str. cennik „8“ za darmo, opłacony.

J a k o  j e d y n a  f i r m a  w  m o n a r c h i i ,  |S 3 Z 0 S t a | ^ £ a  $ 0 2 5 1  

i g M  a u s ^ o - u p ^ t e r s k i i n ,  p o io c a

B E N 8 Y H  m m
L W Ó W ,  P l a c  S m o l k i  L .  3

TOire^ut^cya i jf? a cu a  w L i a t  na
kosi2yiinc ie c. k. u&iiz. J ijn iL ^ S ih u lr fabryk sty- 

ieb i materyaifiw We.n^unmwcb) kamMkeuryeii
z n a k o m i t e  w y r o b y  t y c h ż e ,  j a  k o  to :  isos 4 6

ł t l i n k e r y  podwórzowe i do sieni wjazdowych.
P l j f k i  posadzkowe o najpiękniejszych wzorach dla domów, kościołów i fabryk. 
O k  h i d z i n y  fajansowe i płytki fasadowe kolorowe i glazurowane

po cenach po zali artel^wych, najniźszycfiu 
Mm zapasy na składzie, oferty i ŵary Bezpłatnie.

Zg|l&l>IOIl©
t o r e b k i )  c z a m ą ,  skórzaną, n a  nlicy Czystej 
w niedzielę t .  j. 28 lu tego  w  południu. Uczci
wy znalazca zechcą ja  oddać na  ul. K arm elickiej 
1. 47, gdzie o trzym a stosowne wynagrodzenie. 

1620 2 2

U d z i e l a m
l e k c y j  j ę z y k a  i r a n c u -  
skiego i n i e m i e c k ie g o

m etodą B erlitza. V :adomość: ul. B iskupia 5 
parte r, na  lewo. 1448 4 5

Zkią bochalter
i korespondent mający kilkuletnią pra
ktykę i dobre świadectwa znajdzie u- 
mieszczenie w magazynie pud firmą 
P oręosfcf i  Z ia iH r, K ra  trw .

1567 3 4

Hrwbr ta z Brodów e a  03 dawien tfisna z swsj dobroci I zapachu znana ptawdzlwj

Do wyaajęcl&
od L -kwietnia przy ul Siemiradzkiego 3. 
4  pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektiy 
ka. Położenie słoneczne, n so  10 15

BacMierMspglfpitktl
energiczna, z praktyką, z niemieckim 
językiem, potrzebna do fabryki. Zgło
szenia z podaniem referencyj pod „Fa
bryka 117“ post. rest. Kraków. 1G60 i 3

!S 111!
tk« totepM, ńm i tasiam,

poleca 121 51 o

G2jlfiiSiZź instramsuta
finii Krajsayćł!.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
seiidorfera, Efirbara, Wirtha, Ko- 
tykiowicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Poszukuje się używ anego

Aparatu restauracyjnego
do piw a w do o r t  m stan ic , z 2-ma kurkam i, a 
pędzonego pow ie‘rzem. Zgłoszenia p rzyjm uje: 
Baczyńska, ul. Pow iśle 1. 4, II p. 1609 1 3

W f *  fei ~ ĵal’dzo elegancki, całkiem  
® »  “ a. n0Wy. na  pełnych resorach. 

wygodny do w siadania, je s t  tan io  do sprzeda
n ia  w P rą d n ik a  Czerwonym 1. 101, przy go
ścińcu n a  lewo o sta tn i dom. 1659 i 2

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać na moim

„ A K K O K 9 R O N I  E «
pieśni, ta ń c e , i 
marsze. Na we 
sela, r.a zabawy 

•w okolicznościow e,
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. In s tru 
m ent ten  m a 10 
klaw iszy, 20 gło
sów, 2 k lapy  ba
sowe i kosztnje 

wraz ze s a m o u c z k ie m  k o r .  z o o ,  3  t r ą b k i  
liO r. 7"—. Eletofon z 10 klaw iszam i, 20 gło
sam i, 2 basam i 4 k. U  ysyJka za zaliczką łub 

po nadesłan iu  pieniędzy przez 
HANNCA K u  .d .iD A , Horn ekspor U w j in s tru 
mentów m uzycznych w  E ‘ń x  N r 4S5 (Czechy). 
Bogato ilu s tr. polski k a ta lo g  głów ny z 300(1 
odbitek za darmo, opłacony. 452 6 6

f e s r ł w J : ®  r o s y j s k ą
1 zbioru mamwogo, poleca h a n d e l  18 103

W . A D A M O W I C . . Z A
W B r o d a c h  ua pograniczu rosyjakiem

1 iń t  „Familijnej11 bardzo dobrej ...................................K 2 80
1 fa n . „Meianpe de Mos!cou“ w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
_ .a n t  „im perial11 cesarokiej, w o ryginał nem opakowaniu 7-— 

L* Jj fun t „Okruchów,, z najlepszych h e rb a t kw iatow ych 2-40 
na  J/a O ylan  palona gorącem  pow ietrzem  */« kg. K 1'tiO i  2 2 0
Bulicr. wołyński 1 kilo  ............................................K G’40

H e r b a t a  z  B r o d ó w ]  H Grzybki litewskie, białe czapeczki l  k g ............................K 7-—

T y l k o  p r a w i l r i H }  M a c k a

Le Champagne „de Lizeuil" d'Epurnay 
(Francya) przyjmie

a j e n t »  « r
mogących przedłożyć pierwszorzędne 
polecen.a. Dobra prowizya. Zgłoszema: 
Champagne de Lizenil et Cie Direktion, 
41, rue Cauhiinoourt. Paris. 1487 7 8

P o l k t l
biegła w korespondencji, władająca 
poprawnie językiem  niemieckim w sło- 
tvie ] urnie, poszukiwana jest na 
prowincyę. Znajomość stenografii i 
pisaiua na maszynie daje pierwszeń
stwo. Oferty pod „ S J i© iJc s p o n -  
t s iS i  9 1 44 poste restante £i.ipa.- 
h ó u 9 za okazaniem kwitu inse-

1665 1 2rai o w-ego.

Cetiiy żni&oiie.
5 kg . uM ilM li poinc-ulic? czerwonych K  3‘10 
1 oryg. skrzynka, 300 pom arańcz . . K  12-— 
5 kg. sa ła ty  lub karczochów . . . . K  4-30
5 kg. oliwy staflw ej...........................K io-_
6 żywych pająkatY r. arskich , . . K 4-30 
opłatu ie  za zaliczko G i t r v m i n i  S p K .:n ) h e v o ,

T r y ^ s t  1635 i  4

W fc .  lia&ś&
bardzo dobrze się rentująca jest do 
sprzedania. — Wiadomość• Biskupia 3.
II p . na prawo Coc! 2—G po poł.).

1564 3 3

P i -o s z ą  2 ą z 3 a ć
.darmo i onłatnje mego bogato ilustr. 
głównego k<ftalugn z 100 rycin ze
garków. wyrobóu złotych, srebrnych, 

i instrum en tów  m uzycznych, wyro- 
łbów  s ta ’uwych i skórzanych, urzv- 
r borów do pa len ia  i gospodarstw a 

— u omowego etc. — Pierw sza fabryka 
zegarów  w B rus H A N N S  k .O . \ R A D ,  c. k. 
nadw orny dostawga w Brux 3 r  1390 (Czechy). 
Praw dziw y szwajc. zegarek Żśickel-Anker-Ren, 
system  Roskopf P a te n t 5 K, 3 sz tuk i 14 K. 
„Adlur-Rosaupf- N ickel-Ankei -Rem. 7 K. P ra 
wdziwy srebru. Rem. o tw arty  K 8 '40 Bez ryzy
ka. Zamiana lub zw ret pieniędzy. 261 45 50

Kiepski żołądek 
nie mcżs uic znieść

i stałym  skutkiem  tego je s t:  brak  ape 
ty tu , boleści żołądkowe, nudności, zbo
czenia w traw ien iu , ból głowy itd . Nie
zawodnie pom agają  na to

K a f s e r a

nm m l
przez leksizy wypróbowane

Środek ożyw iający traw ien ie  przyspie
szający i na  żołądek w zm acniająco dzia 

łający.

Paczka 20 i 4C halerzy.
Mają nc składzie w Krakowie D r Ju

liusz Huurśmanu ap t. pod lsiał \ m Urłem, 
K. W iszniew ski ap t., i ’. G.ralowski apt., 
H B artm ańsk i i Sp ap t Jan  \Iacndziii- 
ski ap t.. 5V Z. Borucki ap t.. W ik to r R e
dyk apt.. Z. M-ircoin apt., Pr. Ssaw . Mi- 
knek; apt., ÓL. Proń apt., A. R eifer drog., 
Ludw ik Rosenberg, apt. ,.pod M urzynem 11, 
J . Z acharsk i drog.. ul. D ietla 48, J . Ila- 
n a k  i Sp. drog.. Zopoth i Sp. drog. W i
śniew ski drog Stradom  7, K azim ierz Ję 
drzejow ski drog., A ntoni P achack i drog., 
L udw il R osenberg apt-.. LSt. Tomaszew
sk i drog.. Z. Komorowski drog., F loryan- 
ska 33 W Podgórzu: L. Łuczko apt. pod 
Koroną. •!'. i la tn la  apt. W Radłowie Z. 
KoeieetS apt. W Pom orzanach: W łady
sław  iie rsa cz  apt. W Wieliczce Dr Z, 
MiczyiUki k. apt sa linarna. Mr Zy
gm unt btchU k. W Rym anowie: 33 H ala- 
dow iczap, W Nowym Sączu: M arcin (lo- 
rzecki jp t . .  A. Ja rosz  apt-. W Starym  Są
czu; K . Bojarski apt. W Jaworznie' A. 
Je leń  ap t, W Tarnobrzegu: L. D enker 
apt. W Baligrodzie: S t. F: liszew ski apt. 
W Rozwadowie: S tan isław  Czi-rnccki apt. 
pod Opatrznością, W Kalwaryi: Józef Knn- 
ze apt. W Limanowy; Zubrzycki 33itołd 
ap* W Grybov ie Uodbod Józef apt, 
W Dąbrowie: Ile in z  33 alery apt. W Cięż
kowicach: U. Konieczny apt. W Nadwor
ny p. E. H eller apt. W Andrychowie: 
Mr A lfred Stopek apt. W Pilżnie A. Pa
derewski ap t,;  W Chrzanowie B. Sporysz 
apt. W Nowym T argu: Em il S c lu in  apt. 
W Czarny; i Ignac  Trybuła apt. W Mu
szyn- Edward Rudy apt, W Nisku: 
Leon Korecki apt. 1 , 276 6 12

ki

D O  P I E L Ę G N G W A N B A  P I Ę K N O Ś C I  I  Z D R O W I A .

B oraks cesarsk i nadaje skórze delikatność i świeżość, wybiela ją , .jest wybornym  do czy 
szczcnir ust i zębów, przenosi ulgę przy ka ta rze  i chrypce. Eo n ks cos. m iękczy każdą 
wodę i je s t  najlepszym  środkiem  do czyszczenia skóry. Ostrożnie przy kupnie! Prawdziw v 
tylko w czerwonych pudełkach po 15 ,-jO i 75 halerzy, z dolcł. wskaż. Luźny n ięay !

W /ł .  fabr. na  Austro-33rę g ry : Goliiieb Voit!i, Wiedeń Hi I. ° 1555 1 5

A J5MiRiił»r.aummssMETO

O o o o n ..' T a tu ś  pozwolił, bo są to przecież antynikotynow o tu tk i do papierosów , -Tacobi11 
U w alać  na nazwę „Jacobi11 219 19 26

N ajlepsza i n a jtań sze

eytry, g ita ry , altówki, 
klarynety , flety  — oraz 
w szelkie instrum enta dę-
le tylko we fabryce in 
strum entów  pod firm ą

O. Isdsrholer w
J e r u s a l e m g a s s e  15. ~ Cenniki darmo.

337 19 26

LTezes iI© a
która nkończyła U niw ersy tet w Osfordzie z od
znaczeniem  udzie la  lekcyi języka  angielsk iego 
era s lite ra tu ry  337iadomośó przy ul. Krowod r 
skiej 1. 41. II  p., na  lewo. 1597 2 3

F i l o z o f  I V  e * .
(m atem ., fizyka) poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
pod Coulumb, U niw ersytet, K raków. 1560 6 6

lirnidel towirds miejzsnytł
na bardzo ruchliwej ulicy w pełnym ru
chu tanio sprzedani. Wiadomość: Wol
ska ST, I p. Sołtykowski, 1515 2 3

w  1 0  l a t .a u l i  g w a r a n t u j e  k a ż 
d e m u ,  k t o  p r z y s t ą p i  z  u d z i a 
ł e m  1 0 .0 0 0  k o r o n ,  t e r a z  d o  
1 1 0 0  m o r g ó w  ś l i c z n e g o ,  i 5 0  l a t  
m a j ą c e g o  l a s u  i  t a r t a k u  p a 
r o w e g o .  B l i ż s z y c h  i n f o r m a y y  j 
u d z i e l i  w ł a ś c i c i e l  d ó b r  W o j 
c i e c h  K r a 3v c z y k ,  S u c h a ,  p o r z t a  
N a g y c z e r t e ś ,  W ę g r y .  ir,io 3 12

I. wiedeński taespawany uM używanycli 
# i uprzęży

ma zawsze n a  sprzedaż w bardzo w ielkim  wy
borze bardzo piękne, od zamężnych osób pocho
dzące landa, p łk ry te  jedno i dw ukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browna i t. d. K upuje  te* całe u rządzenia  
rozebranych pojazdów za gotówkę lab  przyjm uje 
w komis Karol Fischer Wieden, II, P ra te ra traae  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 26 0

funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

H A M K S  H G H R & . D
•  c k. nadw. dostaw ca 

B r u . v ,  N r .  7 1 8  ( f ż c c h y )

Fonografy o 2 w alcach 9 K. G ra
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać mego obficie ilu
strowanego głównego katalogu z 
3009  odDilek za darmo, opłatnie. 
W ysyłka za zaliczką. Niema ryzy
ka! W ymiana dozwolona. 31910 R-

W ię k s /e  p ru etfsięM a rstw o  technic7 ne w e Lwowie poszukuje

p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  z praktyką kupiecką. Oferty z podaniem do
tychczasowej działalności, warunkami i fotografią nadsyłać pod „T e - 
chniciZR e" do biura dzienników Buchstaba. Lwów Z działu techniczno- 
żelazno-instalacyjnego mają pierwszeństwo. 1607 3 3

1447 5 10

Oszczędne pgMsrMs ,ylko- i s a u ł ł k  p a i e i s i G w e g o

Masło ..Monopol-1 je s t  m asłu  krowiem u pod każdym  względem  w zupełności 
równem  i je s t daleko taiUze.

' • r ó b ź i  p r z e k o n u j e ?
Należy żądug wszędzie m aiła  patentow ego „Monopol11,- a  gdzie go niem a, udać

się w prost do: 1592 2  12

R ' OBB   M W —  !■ ■ RH ■ flR R n H I

mnm krajowej fabryki masła gâałowsąa „HO!IOPilL“ u/ Krakowie, Jasna 8.

F At t N TT
w yjednywa we w szystkich państw ach 

inżynier S. Óły/BAŃSRI
przez c. k Rząd m ianowany i zaprzj siążony rzecznik patentowy. 
Wieden 311., L indengasse 2. (Telefon 5662).

31 18 0

fldii.-ial d.‘zesa« 6n«y
LfUSŚttii, 0252i3T:a 2?

z a iż y i  CPS*y swoich znanych z pierwszorzędnej jakości si i\\ ońskich

t e « t a Z U łK 0ffii!Cl!.

JoK oslotne zdrowie?
Tego uczy nasza  64 strony obejm ująca, ilu 

strow ana

yiofy  itredai St. Louis 1904.

bola fiO 111 B&a?ca M
Jiodę obecny

w  K r a k o w i e ,  w  u n i w e r s y t e c k i e j

K l i n i c e  o k u l i s t y c z n e j  /  *łica Kopernika I. 40, ażeby sporządzić
pacyentom oczy sztuczne w prosi podług natury.

F .A d . S l l i l l e r ,  sztukmistrz oczny z Wiesbaden
997 2 3 X Osobliwość: Oczy Mullera Reform.

Zastępca w Krakowie: K. Zieliński, optyk, Ryńsk gł. 39.

Rozprawa o nowoczesnej terap ii.

Polecam y przeto każdem u choremu, m ianowicie 
rym, k tórzy  m ają  nerwowość, neurastenię, reuma 
tyzm, ból piec i głowy. dolegMwcsci żołądka i jelit, 
ctnro iję  sercow a norizen ia  i l  d ,  i osłabienia 
wszelkiego rodzaju, ażeby znajdujący  się poniżej 
kupon przesłał pod naszym  adresem , a prześlem y bez
zwłocznie w ym ienioną broszurę z a  d a r m o ,  o p ł a 
c o n ą .  L iczne pism a z podziękowaniem  p o tn ie r- 
dz3 '<>, w spo6ób w spaniały  w ielkie i zdum iew ające 
sku tk i naszego sposobu leczenia. 1651

Sleiifr^ - !ńG7ap6i lische Oril&sî tiosi
W iiC ie i  I ,, S c h w a n g a j s e  N r I, M e z z a n in ,  A b i. 3 8 .

K u p a a  n a  k s i ą ż ę  r a  d a r m o :
“  Do 4/3 1909.

Elektro-Therapejtiscłie Ordination 
W lcn, I., Sehwangassc Nr 1, Mezzanin, Abt. 38.

_ Broszę przysłać mi dziełko: „Eine Abha dlung liber modeme 
tlek lro -T h erap ie '1 za darmo opłatn ie w zam kniętej kopercie.

Nazwisko. .....

Adres:

-. Ęt-. •: Mą?'*' -JKŚEŚi

Przy

G H O R O B A C  ^
R a s f ^ i  M o c n i e l i ,  k o k l u s r ^ ^  i n f l u e n z y

829 7 33 zapisują  lekarze i profesorowie z zam iłow aniem  Sirolin. „Roche11

Sirolin łagodzi drażn ien ie  w yw ołujące kaszel i wpływ a korzystnie na  dolegliwości w ystępu jące  przy chorobach z zaziębienia. E powodu dobrego sm aku t«k/.e
chętn ie  Sirolinę zażyw ają.

O t r z y m a ć  d i o i n a  n a  r e c e p t ą  w  a . i i c k a c b  p o  4  K  z a  f l a s z i
Proszę żądać wyraźnie S ir o lin  „R, ;he“ i nie przyjmować stanow czo r.aśladownictw ani t. zw. przetworów zastępczych.

*: S.-aC3fW>A' . .l-r.' . , . :tJO- - -

Z O iu k aru i Ł it^ac j^ ie j w Krąfcowfc; ul. Jag ie llońska 10. R ządca diukai-ni L . K . G órski.


